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0 Wyzwoleniu i Stronnictwie Chłopskiem
zeznania świadków w 23 dniu procesu brzeskiego.zeznania świadków w 23

WARSZAWA, 20.11. CM. wi.) Piątko- 
we posiedzenie poświęcono świadkom z 
„Wyzwolenia44. Od godz. 10 rano zezna­
ją świadkowie odwodowi, powołani 
przez obrońców Bagińskiego i Patka.

KRZYK LUDU.
Na pierwszy ogień idzie NOCZNICKI, 

były senator w 1928-30 r. i wiceprezes 
klubu „Wyzwolenia4'.

Adw. GRALIŃSKI zadaje świadkowi 
szereg pytań i uzyskuje odpowiedzi, iż 
Centrolew7, do którego „Wyzwolenie44 
należało, postawił sobie za cel obronę 
Konstytucji. ,

— Czy w pana rozumieniu nie naru­
szano Konstytucji?

— Była o to poważna obawa.
— Czy były ze strony obozu pomajo- 

wego jakieś groźby?
— Tak, przecież p. Sławek mów ił o In­

dianin kości. «
— Czy bano się zamachów na wsi?
— Obawa zamachu jest rzeczą dawną. 

Byłem ministrem w 1918 i początku 1919 
w t. zw. rządzie Mo raczę wskicgo. Zro­
biono wówczas na nas zamach. Pęd do 
eamachu istnieje i ma oddźwięk w spo­
łeczeństwie.

Obu ńca zapytuje dalej, czy w Cen­
trolewie były tendencje zamachowe, na 
co świadek odpowiada przecząco, dowo­
dząc, że dążono do szanowania prawa, 
że „lud wiejski o to prawo krzyczy, 
skowrycze44.

O GWOżDZI ACH.
infliy znów świadek oskarżonych, wie­

śniak GARMULEWICZ z Marszowic o- 
powiada o wystąpieniu Bagińskiego na 
odbytym tam wiecu. Bagiński mówił 
wówczas o wydatkowaniu przez rząd 
50(5 miljonów, o atakach na Konstytu­
cję.

— Czy wspominał o drągach, by 
zbroić się na kongres w Krakowie?

— Nie. Mówił tylko, gdyśmy pytali, 
czy będziemy mieli środki na przejazd, 
że trzeba iść tak, jak do Częstochowy, 
Z laską w ręku i kawałkiem chleba.

— Czy ubliżał któremuś z ministrów, 
mówiąc, że jest warjatem?

— . . . ’ ,
— A o gwoździach w głowie nie mó­

wił?
— O gwoździach mówił. Mówił, że BB 

elice zmienić Konstytucję, a myśmy py­
tali, co na to marszałek Piłsudski. Ba­
giński wówczas odpowiedział, że mar­
szałek ma gwoździa w tych myślach, ni­
by klina. a

Świadek JAN BLISTEK robi wrażenie 
człowieka, zdającego sobie dobrze spra­
wę o co chodzi w procesie i, nie czeka­
jąc na pytanie, sam oświadcza:

— Pytaliśmy, jak marszałek zapatru­
je się na zmianę Konstytucji, a Bagiń­
ski powiedział, że on chyba najwięk­
szego gwoździa ma z tą zmianą.

Adw. GRALIŃSKI: Czy idąc na kon­
gres członkowie „Wyzwolenia44 zbroili 
się? ,

— Nie. Szli ze zwyklemi laskami.
— Czy Bagiński nie mówił, żeby 

wziąć pały?
— Nie.
Prok. RAUZE: Ozy dużo osób z Mar­

szowic maszerowało?
— Koło 15.
W ten sam sposób zezna je świadek 

DUDZIŃSKI, również z Marszowic. Nie 
było mowy o pałkach, zresztą pałka i 
laska to to samo. Bagiński o nikim nie 
mówił, że ma bzika.

KTO SŁUŻYŁ SOWIETOM?
Przed sądem staje profesor fizyki na 

politechnice warszawskimi STANISŁAW 

KALINOWSKI, były senator i poseł z 
W y Zwolenia.

Adw. GRALIŃSKI: Jaki cel i cliara- 
k ter Centrolew u ?

PRZEWODN.: Czy pan był obznaj- 
miony z charakterem Centrolewu?

— Tak, jako poseł ze stronnictwa, 
wchodzącego w skład Centrolewu.

Adw. GRALIŃSKI: Czy pan był prze­
wodniczącym komisji oświatowej?

— Tak. Centrolew był luźną federa­
cją stronnictw, które zachowywały sa­
modzielność ,a połączyły się w celu o- 
siągnięcia wspólnych wyników wybor­
czych. tt

— Czy posunięcia taktyczne Centro­
lewu, decyzje Centrolewu, wiązały po­
szczególne stronnictwa?

— Nie, każdy klub po referacie swego 
delegata i dyskusji wypowiadał się co 
do zajęcia stanowiska w danej kwstji.

— Znając akcję Centrolewu, może pan 
stwierdzić, czy istniało tam pragnienie 
do przeprowadzenia zamachu i rządze­
nia siłą.

— Nigdy. O ile znam tych ludzi od 
góry i od dołu, obca im jest zgoła idea 
rewolucyjna.

— Na czerń pan opiera tę opluję?
— Na spostrzeżeniach natury psycho­

logicznej. Bywałem zagranicą i widy­
wałem tam typy rewolucyjne. Znani, je 
dobrze, mogę więc twierdzić, że ludzie 
wchodzący w skład Centrolewu nie mie­
li nic zgoła z tej psychiki.

— Czy były czynione jakieś fizyczne 
przygotowania do zamachu?

— Zdaje mi się, że zamach bez armat 
nię może się oliejść, a przecież żadnych 
tego rodzaju przygotowań nie czyniono.

— Pan profesor prowadził akcję z ra­
mienia „Wyzwolenia44 na kresach. Jaki 
był jej charakter i czy akcja Centrole­
wu nie nastrajała rewolucyjnie?

— Nic podobnego. Mam raporty od 
instruktorów, na podstawie których 
stwierdzam, że nic podobnego nie było.

— Zdaniem pana, akcja Centrolewu 
była akcją obronną?

— Tak i parlamentarną.
— A przed czem należało się bronić? 
Świadek cytuje fakty przybycia do

Sejmu oficerów, zapowiedzi rzucane zWśród młodzieży akademickiej.
POWRÓT DO PRACY. — 

WYROK W SPRAWIE

WARSZAWA, 20.11. (TeLwł.). Or­
ganizacje polskiej młodzieży akade­
mickiej wystosowały odezwę do mło­
dzieży z wezwaniem, aby, oczekując 
wyników śledztwa w sprawie zabój­
stwa ś. p. Wacławskiego, nie przery­
wać codziennej pracy na uczelniach.

W Paryżu studenci — Polacy pobi­
li istudenrfów żydów, obywateli pol­
skich. Sześciu z pośród studentów, a 
między innymi hr. Jan Tyszkiewicz,Złamanie strajku tramwajarzy

Komuniści podrzucają petardy.
WARSZAWA, 20.11. (Tel. wt). -

Strajk tramwajarzy wieczorem się za­
łamał. W południe wobec narządzenia 
władz, a przedewszystkieni wobec o- 
dezwy dyrekcji tramwajów, że kto 
się me stawi do pracy o godz. 12 w 
poł., ten będzie zwolniony — sytuacja 
się znacznie zmieniła i wiele tramwa­
jów wyruszyło na miasto 

trybuny sejmowej co do „zamachu44, 
wystąpienia Sobolewskiego, pik. Sławka, 
oraz „wszystkie wywiady inairszałka Pił­
sudskiego44, które dawały do myślenia, 
że coś się może stać.

Adw. GRALIŃSKI zapytuje o ustosun­
kowanie się sil na terenie Wileńszczyz- 
“Y-

Prof. KALINOWSKI oświadcza, że o 
ile w 1922 r. panował tam entuzjazm 
dla marszałka Piłsudskiego, o tyle póź­
niej nastąpiła tam tęsknota do zmian. 
Wystąpienie Centrolewu należy trak­
tować jako skargę ludzi cierpiących a 
nie zrywanie się do buntu.

W stosunku do posła Bagińskiego świa­
dek przypomina sobie, że był on referen 
tein projektu zmiany Konstytucji w ko­
misji konstytucyjnej z ramienia „Wy­
zwolenia44. Był realnym politykiem i 
często szedł na daleko idące . kompro­
misy.

Osk. Putek, zdaniem świadka, był je­
dnym z najlepszych znawców spraw sa­
morządowych. Między posłem Pułkiem 
a min. Składkowskim wywiązywały się 
często na tern tle konflikty.

Prok. RAUZE zapytuje świadka, czy 
były w „Wyzwoleniu44 prądy rewolu­
cyjne i przypomina Wojewódzkiego i 
innych 5 osób z Sejmu, które opuściły 
szeregi tego stronnictwa.

— Urzędowo nic mi o tern nie wiado­
mo, może tam gdzieś w podziemiach coś 
robiono.

Prok. RAUZE: A czy Wojewódzki nie 
służył Sowietom?

— Nie wiem, nie stykałem się z nim 
później.

Adlw. GRALIŃSKI: A czy Wojewódz­
ki, zanim wstąpił do „Wyzwolenia44, nie 
był oficerem 2 oddziału sztabu?

— Tak, przypominam sobie.
— A czy pamięta pan profesor, że li­

sta nr. 22, lista Wojewódzkiego podczas 
wyborów w 1922 r. reprezentowała mar­
szałka Piłsudskiego?

— Tak.
— Ile mandatów ta lista otrzymała?
— Ani jednego.
— Kiedy Wojewódzki wystąpił z Wy­

zwolenia?

ZAJŚCIA W PARYŻU. — 
ZAJŚĆ KRAKOWSKICH.

został i air&ztowani.

W Krakowie ogłoszono wyrok po 
śledztwie dysoyplimarneiii w sprawie 
znanych zajść. Mocą tego śledztwa 5 
studentów relegowano (1 z prawa, 2 
z medycyny),' 8 otrzymało naganę, 4 
unieważniono primę. Co do dalszych 
3 (Studentów oczekiwane są wyniki 
śledztwa sądowego.

Pomiędzy skazanymi jest dwóch 
żydów, reszta Polacy.

Wieczorem przystąpili do pracy 
również członkowie Związku socjali­
stycznego. Jedynie komuniści stawiali 
opór i podrzucili na Franciszkańskiej 
i Czerniakowskiej dwie petardy. Na 
Czerniakowskiej z tego powodu są 
ranni.

Ostatecznie jednak strajk należy 
uważać za złamany.

— Nigdy jego stosunki z „Wyzwole­
niem44 nie były dobre, a wystąpił on w 
1924 r.

Adw. HONIGWILL: Czy świadek zna 
wypadek przejścia z szeregów komunir 
stycznych do sanacji?

— Owszem, p. Jastrzębski, b. urzędu 
uik prezydjum Rady ministrów.

— Jakie obecnie zajmuje on stano wir 
sko?
- Jest wiceministrem skarbu.

57 TYSIĘCY NA PAPIEROSY.
Św. WACŁAW JANUSZEWSKI od 

mego początku funkcjonowania Senatu 
w Polsce jest senatorem.

Jeżeli chodzi o charakter działalności 
Centrolewu, to zmierzała ona — według 
opinji świadka — do obrony stanu pra­
wnego i Konstytucji, nie zaś do usunię­
cia rządu siłą. Były obawy, że „regiine41 
obecny dąży do zmiany Konstytucji w 
drodze zamachu. W łonie „Wyzwolenia44 
nie było tendencyj rewolucyjnych. Na 
żadnem z zebrań nie mówńono o zama­
chu.

Masy robiły nawet zarzuty zarządom 
stronnictwa, że zbyt słabo reaguje na 
pewne posunięcia rządu i zbyt łagodną 
prowadzi opozycję.

Następnie świadek zeznawał o patrjo« 
tyźmie osk. Bagińskiego i za zupełnie 
bezzasadny w stosunku do niego uwa­
ża zarzut, jakoby naWóływał on do nie* 
płacenia podatków.

Następnie św. Januszewski opowiada 
o zajściu w Sejmie w związku z debatą 
o nadużyciach wyborczych. Wówczas 
to poseł Putek nadzwyczaj silnie wystę­
pował, przytaczając fakty, przeciw mir 
nistrowi Skladkowskiemu.

Adw. NOWODWORSKI: Czem mo. 
tywowal min. Skladkowski podwyższy 
nie funduszu dyspozycyjnego?

— Koniecznością walki z wywrotów* 
eami.

— Koniecznością powiększenia defen» 
sywy?

— Tak, defensywy.
Prok. RAUZE: Słyszeliśmy tu, że Wy­

zwolenie44 dąży do swych celów „legal­
nie44, a co znaczy w takim razie zwrot w 
jednej odezwie „my na drodze legalnej 
tego nie osiągniemy44?

— To jest tylko stwierdzenie faktu.
— I nic panowie nie robią w tym kie­

runku?
— My o tern myślimy i nad tern się za- 

stanawiaimy, ale narazie myślimy o dro* 
dze legalnej.

Adw. GRALIŃSKI: Czy pan senaioi 
zna orzeczenie Najwyższej Izby Kontro- 
li, w którem mówi się o tern, że „nie­
znanym osobom na nieznane cele wyda­
wano pieniądze44?

— Znam.
— Czy zna pan takie orzeczenie, w któ 

rem stwierdza się fakt, że jakiś minister 
zużył 57.000 zł. na papierosy?

— To są rzeczy znane.
Po zeznaniu świadka Januszewskiego, 

sąd zarządził przerwę.
NA AKCJĘ DYWERSYJNĄ 

W STR. CHŁOPSKIEM.
Po przerwie zeznawał św. WALERON, 

wiceprezes Rady naczelnej Stronnictwa 
ludowego. Świadek przypomina, że 
wszyscy Prezydenci Rzplitej, a więc Na­
rutowicz, Wojciechowski, marsz. Piłsud­
ski i Mościcki zostali wybrani głosami 
Centrolewu i mniejszości narodowych

Następnie świadek mówi o współpracy 
finansowej i oświadcza, że poseł z BB. 
Siedlecki dał 42 tys. zł. na rozkład Stron­
nictwa Chłopskiego. W dalszym ciągu 
świadek przypomina napad na p. Ryhar- 
skiego.

Dalszy ciąg na str. 2-ej.
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Dalszy ciąg PROCESU BRZESKIEGO. 
NAPADY.

Duże zainteresowanie wniosło zezna­
nie św. ST. WRONY, prezesa Komitetu 
wykonawczego Stronnictwa ludowego. 
Opowiada on, że były poseł z BB. Cie­
plak mówił, iż poseł Sławek wydał po­
lecenie, aby posła Rybarskiego obrzucić 
papierami. Kierownikiem tej akcji miał 
być poseł Kozłowski, obecny minister 
reform rolnych. Cieplak wraz z innymi, 
nie mogąc się z tern zgodzić, wystąpił 
z BB.

Dalej świadek przypomina, że czte­
rech wojskowych napadlo na posła Dąb- 
skiego. Napadu dokonano przed jego do­
mem, poturbowano silnie i, zdaniem le­
karzy, przyczyniło się to do śmierci na­
padniętego. Ś. p. Dąbski nie wierzył, aby 
ujawniono sprawców napadu.

Następnie świadek opowiada o zorga­
nizowałem przez sanację napadzie na lo­
kal „Gazety Chłopskiej44.

Przed wyborami urządzono jakiś zjazd 
Rady naczelnej Stronnictwa Chłopskie­
go, do której powołano konfidentów i a- 
gentów. Kierownikiem rozłamu był nie­
jaki Różański. *

Adw. SZUMAŃSKI: Czy to tn sam Ró­
żański, który miał sprawę o defraudację 
w związku melioracyjnym?

— Tak jest. Defraudacja sięgała mi­
liona złotych.

Dalej opowiada św. Wrona, że Stron­
nictwu Chłopskiemu proponowano roz­
bicie kongresu Piasta, który miał się od­
być w Krakowie. Stronnictwo Chłopskie 
odmówiło, ale się podjęli tego inni ludzie 
Z mętną przeszłością.

Wybory, urządzone przez Polakiewi­
cza w 1928 r. miały go kosztować 247 ty­
sięcy złotych.

Duże sumy otrzymywały wójtostwa 
na akcję dywersyjną wśród Stronnictwa 
ludowego.

OFICEROWIE W SEJMIE.
Adw. GRALINSKI: Pan był członkiem 

komisji śledczej, która badała sprawę 
Znanego najścia oficerów na Sejm.

Tak jest. Stwierdzono, że najściem na 
Sejm kierował pik. Kostek-Biernacki, a 
role łącznika ze szpitalem Ujazdowskim, 
gdzie zgromadzono grupę zapasową, peł­
nił mjr. Ryszanek. Wielu członków ko­
misji po rozwiązaniu Sejmu powędrowa­
ło do Brześcia. Samego świadka osadzo­
no w więzieniu przy Daniłłowiczowskiej.

Adw. NOWODWORSKI: Czy na ga- 
terji byli także napastnicy?
- Byli.
— Uzbrojeni?
— Prok. RAUZE: Kto zorganizował 

wice w Zamościu 14 września?
— Nie pamiętam,
Prok. RAUZE: W papierach, które 

mam przed sobą, widzę nazwisko Czer­
nickiego.

Adw. CZERNICKI (wstaje z ławy o- 
brońców): To ja, panie prokuratorze.

Prok. RAUZE: To pan. Przepraszam.
UWAGI N. I. K.

Zeznawało jeszcze kilku świadków, a 
między nimi poseł Dobroch, który przy­
pomniał, że uwagi Najwyższej Izby Kon­
troli z 1927-28 mówią, iż ówczesny mini­
ster poczt i telegrafów płk. Miedziński 
wydał około 40 tys. zł. na cele prywatne 
i dlatego N. I. K. domaga się zwrotu tej 
sumy do skarbu państwa.

Echa zeznań
GEN. M. KUKIEŁA.

WARSZAWA, 20.1. (Tel.wł.). W.go- 
dz:na<h południowych był przyjęty 
■w Belwederze minister spraw we- 
wnętrnych płk. Pieracki. Wizyta ta 
stoi w związku z czwairtkowemi ze­
znaniami gen. M; Kuikiela.

Kto wygrał aa loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 

100.000 Zł. — Nr. 4604.
5.000 zł. — Nr. 45721.
1.500 Zł. — N-ry: 15874 53294. 
500. zł. — Nr. 155628.
400 zł. — N-ry: 70063 119934 141232.
250 zł. — N-ry: 18987 25972 56728 

43901 46260 46490 50903 66741 98196 
131891 140507.

200 zł. — N-ry: 10693 17146 22450 
28514 54041 87870 93165 106425 106925 
115890 119851 132940 145975.

150 zł. — N-ry: 5111 7329 9208
15308 ------ ------ ----- ------
47828 
77484 
94966

14337
47162
77484
94365

34640 35580 45704 45202
52229 52280 74999 76285
88904 65131 62277 93519

105411 106470 109300 111376 zd-Aal ueuiuać. Trzeci skazaniec dkcnałl 1

ALFONS XIII UZNANY ZA BANITĘ
Każdy Hiszpan ma prawo aresztować króla.

MADRYT, 20.11. — Na wczoraj- 
szem posiedzeniu kortezów przewodni­
czący nadzwycza jnej komisji śledczej 
do spraw dynastycznych odczytał 
wobec kompletu posłów skargę, skie­
rowaną przeciwko b. królowi hiszpań­
skiemu.

Z przemowy tej wynikało, że więk­
szość członków komisji?wypowiedzia- 
ła się za wyjęciem króla z pod prawa, 
wobec czego przewodniczący wniósł 
wniosek uchwalenia natychmiastowej 
banicji.

W obronie monarchy, wygłosił prze­
mowę-b. ptreizes senatu hr. Romanones.

„Wiem oświadczył — że ępo wyjściu 
z teg’o gmachu tłum obrzuci mnie kamie­
niami, mimo io zabieram głos w obronie 
naszego monarchy. Uchwala, którą zamie­
rzacie powziąć: jest nonsensem, albowiem 
według praw hiszpańskich nie wolno jest 
wydać wyroku, bez wysłuchania obrońcy". 
Na ławach irepublikanów rozlegają 

się okrzyki: „Wszaik pan jesteś o- 
brońcą!4*

„Nie jestem nim, — odipowiada Roma­
nones — albowiem król nie jest obowią­
zany stawać ptrzed komisją śledczą. Zwra-Księżniczka zabiła przyjaciela, 

znanego kupca warszawskiego.
WARSZAWĄ, 20.11. — Wczoraj o- 

kolo godz. 9 jratno w mieszkaniu 40-let- 
niego Brunona Boya, współwłaściciela 
znadiej i w’ielkiej firmy'wyrobów gu- 
mowych pEzy ul.. Senatorskiej 31, ro­
zegrał się ..krwawy. dramat.

Przed czterema laty Boy rozszedl 
się ze swoja żoną, z którą przepro­
wadzał proces rozwodowy. W czasie 
procesu niejednokrotnie widywał się 
w Warszawie z żoną, która przyjeż­
dżała na rozprawy z Łodzi. Przed kil­
ku tygodniami do mieszkania przy ul. 
Senatorskiej 31, wprowadziła się jego 
przyjaciółka, Zofja Zyta Korybut- 
WoToniecka, która zamieszkała wraz 
z matką i 12-letnią córeczką Boya z 
pierwszego małżeństwa w mieszkaniu 
znajdującem się przy sklepie.

Dziś rano, gdy córka wyszła do 
szkoły, matka zaś udała się do sklepu, 
Boy pozostał w mieszkaniu. Nagle słu­
żąca znajdująca się w kuchni zaalar-

Armja japońska
w pościgu za wojskami gen. Maa

LONDYN, 20.11. Weidil)u>g diounieisiień ko- 
reispoinidieinitów pd&m anigtieilakiicih, Jiaptoń- 
cizyicy śoiigają rofflbfitią airm/ję chińsiką gem. 
Mata. Piraiwidioipoidoibniiie ost-aiflnii pmntklt o 
pairiciiia Chiińozylków w Mainidlźuirji, miiia- 
moiwiiiciie mlastio Czum-Szain. -wipaidmiie w rę­
ce jiaipiońsikiie.

Ghińcizycy pirizyigotowujią siiię jiaikioiby 
dio koinitraitlaku, abiienając więiksize rezieir-Turtury w więzieniu chicagowskiem 
Nieludzka egzekucja czterech bandytów.
NOWY JORK, 20.11. W Ohiiicaigo wy- 

łbuichly mziriuicŁy Tdflctziiiie. Wiaillki z poiliicją 
tiDWiały nia priziedimieściiiaicih, pinzycKeini 
triinm poisiliuigwial ai<ę gramiatiaimii rtęozmieimii. 
W roiziriuichiaich binallii mdlzaiał Irlianidlcizyicy 
i uiaitiuii#iljiizio>wainii Włoisti.

Haisłieim. dio wybuchu ziaibuirzeń było 
stiraiceinaie oz-tienech barndyitów, wśród któ­
rych imzieij byli Irliainidicizykiaimii, a cziwiair- 
ty Wiliotcheini amciryikańisikiiim. Egftcikuicjia 
odbyła się w ten eipoisób, że kait zwiillźall 
ńim wlłosy gąbką, umacziainą w roizitworizie 
(kwiaisiut, wlklllaidiał ma głoiwy kaisikii mieitiaflio- 
wie, saidiziaił ma kirzieśle eilieikitiryozineim i 
przywiiąizywiał rzeimiiieimijaiimi.

Piieirwisizy baimdytia męczył się cizlteiry 
miiiniuity, co ąpotlkiało się z gwiałtotwmyin 
pnoitiesitean wiiidizów. Drtugii skiaizaimiieic wiail- 
czył ze śmiiejrcdą 8 miimut), a wEfkiuitek za- 
gnziaimiia skóry, ima cziaisizce bimchmęła. piana.

Osoby przyipaitirujące się egzefcuęjii m- 
•Leigfiy szoikiowii meirwoweimu, KiilSkia- Ikiolbiieit 
zieimidlliało. Wezwany elliekftiroimointer pria- 
coiwiaił olkoilio S-ch kiYiadlnainisów mad ma- 
prialwiiieiniiem iinStiaLacjii, locz binaików mie

cam się tylko <lo waszego sumienia".
Romanones analizuje szczegółowo 

wszystkie zarzuty, wysunięte prze­
ciwko królowi przez nadzwyczajną 
komisję, zbijając punkt po punkcie. 
Oskarżenie zarzuca Alfonsowi XIII 
powołanie do rządów Primo de Rive- 
ry, niefortunny wynik operacyj wo­
jennych w Marokko, niedopuszczenie 
do zwołania parlamentu w roku 1923 
i t. d. Kończąc przemówienie Romano- 
nes po raz drugi zwrócił się do po­
słów z apelem, by nie narażali Hisz- 
panji na śmieszność wobec całego 
świata.

Po przemowie lir. Romanonesa, za­
rządzono godzinną przerwę, po której 
wznowiono obrady. Około godz. 2 w 
nocy parlament przystąpił do głoso­
wania nad wnioskiem komisji. Osta­
teczny wyrok zapad! dziś o godz. 4 
rano.

Przewodniczący wchodzi na trybu­
nę i odczytuje wynik głosowania. 
Kor tezy uiznają Alfonsa XIII za bani­
tę, winnego zdrady głównej. Najwyż­
szy sąd republiki ogłasza króla za 
wyjętego z pod prawa. Każdy Hisz­
pan ma prawo go aresztować. Wszy- 

wy-rnowana została hukiem kilku wy­
strzałów rewolwerowych, pochodzą­
cych z pokoju, w którym znajdował 
się jej pracodawca. Po otwarciu drzwi, 
służąca zobaczyła Woroniecką z re­
wolwerem w ręku, a na łóżku leżały 
zwłoki Boya. Zaalarmowano pogoto­
wie ratunkowe i policję. Lekarz stwier 
dził śmierć wskutek 7 ran postrzało­
wych, które . przebiły serce i klatkę 
piersiową.

W czasie pierwszego przesłuchania, 
Woroniecka, pochodząca z znanego 
rodu książęcego, zeznała, iż zbrodni 
dokonała z zazdrości.

Według oświadczeń zabójczymi, Boy 
obiecywał, że się z nią ożeni, tymcza­
sem mimo upływu kilku miesięcy, 
ślub nie doszedł do skutku.

Zabójczymi; sprowadzono do urzę­
du śledczego. Na miejsce zbrodni 
przybyli przedstawiciele władz sądo­
wych i policyjnych. 

wy w mieście Taiku-Szain i Nyacrraing, 
gdizie stoją samochody pancerne.. W Pe- 
kiiniiie iprizyigotowiainio licznie pociągi dio 
iprzeiwazu anmji.

TOKIO, 20.11. Wejfelka jajpońsik&e za­
jęły miasto Luimg-Kjainig. Gen.. Maa cofa 
się iw szybikiem tempie. Odwrót oisłaimiia 
dywiiizja> kiawaleiryjisikia poid dioiwódiztiwem 
gem. Jiu-Aattk

po 5 miiiniuitiadi, -a cawamty po 11-hu.
Późnym, wiieozioirem nia przcdimiiieiśoiiach 

Chicago rozidiawiaimo ułotiki w języlkiu ir- 
LamiclzIkiiinL, w których ainioniiimowi aiutioiro- 
wiiie zairiziuicali dyrekcji więzienia noiz- 
myiślllne ^aiiinsceniiiaorwiainii-e tortur. Od dia- 
iwiiein diawinia diaje się odtoznitwiaic wiaiśń 
imiędizy janlkesiaumi a Iriianiclcizyikiamii, mie 
jefit wiięc wyikiliucaome, jalk tiwiordizii młot­
ka, że dyrekcja więiziiemia kiicinoiwała się 
poczuciem zeimisty osobistej.

Roizmuchy iinwiaflly do późnej nocy. Po- 
liicyjime samochody pamccnme prizebieiga- 
ły Tidii-ce miiiaEitia.. Doikomamo lliicizinych airc- 
siżtowiań.

P. Kirtiklis
WOJEWODĄ POMORSKIM.

WARSZAWA, 20.11. (Tel.wł.). Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
nominację wicewojewody łódzkiego, 
Kirtiklisa na wojewodę, pomorskiego.

stkie dobra królewskie, fundacje, za. 
kłady dobroczynne, szkoły i instytu. 
cje naukowe, utrzymywane ze szka­
tuły królewskiej, przechodzą na wła­
sność republiki.

Parlament przyjmuje wyrok 
girzmiącemi ■oklaskami. Posłowie o- 
puszczają gmach kortezów.

Przez cały czas obrad na placu 
przed parlamentem wyczekiwały ty­
siączne tłumy republikanów. W chwi­
li, gdy hr. Romanones wsiadł do sa­
mochodu, stłuczono kamieniem szybę. 
Jednakże policja nie dopuściła do dal. 
szych ekscesów. O godz. 5 rano uka­
zały się na mieście wydania dzienni­
ków ze szczegóiowem sprawozdaniem 
z historycznego posiedzenia kortezów

PRZEGLĄD PRASY.
Dwie sprawy.

Pisze organ Episkopatu katolickie-, 
go „Polska*4:

Dwie sprawy przykuwają obecnie do sie­
bie uwagę naszego ogółu: odbywający się 
w Warszawie „proces brzeski” i zaburzenia 
w szkołach wyższych.

Sprawozdania z procesu brzeskiego, poda­
wane nawet z najwyższą ostrożnością i ści­
słością, stały się sezonową literaturą sensa­
cyjną, wypierającą wszelkie inne sensacje, 
fabrykowane dla szerokiej ulicy. Ogromne 
nakłady dziesięciogroszowych pisemek roz­
chwytywane są przez różnorodny tłum 
miejski.

Ci wszyscy, którzy dotąd nie mieli poję 
cia, co to jest Konstytucja, Centrolew, bud­
żet, zatargi Sejmu z Rządem, zjazd w Kra­
kowie, a nawet słynny „Brześć" — dziś są 
już o tern poinformowani szeroko. Uświado­
mienie odbywa się dokładnie z jednej stro­
ny przez podanie stanowiska prokuratury 
w akcie oskarżenia i oświadczenia świadków 
prokuratorskich, z drugiej przez deklaracje 
oskarżonych i świadków odwodowych.

Ulica wyrabia swój własny sąd o wszyst- 
kiem, lecz jest tajemnicza i nieufna.

Drugą sprawą są niepokoje wśród akade­
mików, przenoszące się z murów szkól wyż­
szych na ulicę. Ruch wśród młodzieży, ma­
jący zabarwienie antysemickie, zaczął inte­
resować szerokie masy. Nie o mętach miej­
skich myślimy, gdyż te zawsze starają się 
wszelki niepokój wyzyskać dla swych brud­
nych celów, lecz o warstwach obywateli, 
którzy dotąd najmniej interesowali się tem, 
co się dzieje w inurach uniwersytetu, czy 
politechniki, w Warszawie, lub w Wilnie.

Dziś już każdy sklepikarz i dorożkarz wie, 
że grozi nam nadmiar inteligencji żydow­
skiej, że w ciasnych laboratorjacha akade- 
micy-żydzi, sprytniej biorący się do rzeczy, 
.umieją zajmować .miejsca, wyciskając na 
plan dalszy chrześcjan. Wiedzą,, że. nie 
wszystko to prawda, co rozdmuchują pisma 
żydowskie, wiedzą o żydowskich tragarzach 
w Warszawie i o pogrzebie w Wilnie.

Napaść na sen. Korfantego.
Niedzielna „Gazeta Polska" zamie­

ściła niesłychanie gwałtowną napaść 
na senatora Korfantego. Napisała mię­
dzy innemi:

Sądzimy, że dopóki poseł, senator i „prezes 
całej Cli. D.“, Wojciech Korfanty, może 
chodzić na wolności — dopóty, widać, w 
przebudowie Rzeczypospolitej nie doszliśmy 
jeszcze do granicy, na której możmaby się 
było zatrzymać.

Ale dojdziemy.
„Gazeta Polska", jak widać, w dal­

szym ciągu chce „przebudowywać 
Polskę. Buduje się i buduje, a gmach 
coraz większe wykazuje defekty. Wi­
docznie i budujący i maierjały budo­
wlane nie są pierwszej jakości. A prz^ 
tem, jako to ma być „przebudowa 
Rzeczypospolitej, która ma-ułatwiać 
wymierzanie sobie satysfakcji na 
przeciwnikach politycznych, satysfa­
kcji szybkiej i dowolnej?

Oto, co pisze „Kurjer Warszawski'' 
na temat ostatniego wystąpienia orga­
nu satacyjnego:

Nie potrzeba mieć dużo wyobraźni, ahy 
wystawić sobie wrażenie, wywoływane w 
społeczeństwie podobnemii pogróżkami. W 
każdym razie jest ono jaknajdalsze od u- 
spokojenia. Sądzimy, że nawet wśród części 
sanatorów zapowiedzi nowych zarządzeń i 
postanowień, rozwijających system policyj­
ny, zbudzą poważne refleksje i, koniec koń­
ców, niepokój, bo i tam, przynajmniej to się 
widzi, że momenty polityczne grają w dzi- 
siejszein przesileniu gospodarczem potężną 
rolę. Więc jeszcze nie dość? Więc jeszcze 
dalej, i to wtedy, kiedy się wciąż apeluje do 
społeczeństwa, aby nie poddawało się znie­
chęceniu, aby przełamywało „kryzys zaufa­
nia", aby składało oszczędności, aby poma­
gało biedakom, aby było cierpliwe, aby pra­
cowało, i kiedy się tlomaczy światu, że w 
Polsce prawa są doskonałe, praktyki admi­
nistracyjne wzorowe, a ludzie zadowoleni?

Jaka myśl państwowa może tkwić w tak 
Unadwftj lonojoaclui?
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ZMIENIONA TREŚĆ ZAGADNIENIA.
o potędze Żydów, jako czynnika 

życia międzynarodowego, pisano i mó­
wiono wiele. Każdy, kto obserwuje 
życie polityczne i gospodarcze ludzko­
ści, wie, że Żydzi mają swoją własną 
politykę i że dla urzeczywistnienia 
swych dążeń i dla prowadzenia swej 
polityki posiłkują sic nietylko beizpo- 
średniemi wpływami na rządy 
państw, na związki społeczne, gospo­
darcze i polityczne poszczególnych na 
rodów i na opiinję publiczną, lecz tak­
że organizacjami i instytucjami mię- 
dzynarodowemi. Ma.sou.er ja, finansje­
ra 'międzynarodowa, wielkie organiza­
cje gospodarcze, Liga Narodów, mię­
dzynarodówki socjalistyczne •— oto są 
środowiska, w których aiktywność ży­
dowska jest bardzo wytężona, oto 
przewodniki oddziaływań żydow­
skich.

W latach powojennych wpływy 
tych wszystkich czynników między­
narodowych bardzo wzrosły. Zdołano 
narzucić Europie politykę odpowiada­
jącą dążeniom ideologów „solidarno­
ści międzynarodowej1’ i potrzebom 
tych, którzy te dążenia wyzyskiwali 
dla bezpośrednich małerjalinych ko­
rzyści. Jest nzeczą jasną, że rozszerze­
nie wpływów wolnomularstwa w 
szeregu kra jach, że wzmożenie się po­
tęgi wielkich banków, która doszła 
do swego apogeum przez sprawę od­
szkodowań i utworzenie Banku Wy­
płat Międzynarodowych w Bazylei, 
że przeniesienie środka ciężkości całej 
polityki na teren genewski, że wszyst­
ko to ułatwiło żydom działanie na 
gruncie międzynarodowym i dodało 
im do ręki środki do rozwijania akcji 
politycznej w duchu ich interesów.

Otóż wypada stwierdzić, że okres 
„solidarności międzynarodowej’’ ma 
się ku końcowi. Wszystko wskazuje 
na to, że rok 1931 będzie mógł być 
uznany pod tym względem za rok 
przełomowy. Katastrofa systemu go­
spodarczego, któiry, przy wydatnym 
współudziale Żydów, rozwinął się i 
ugrupował w’ ciągu wieku XIX, jest 
tego przyczyną. Od bankructwa Rot- 
szyldowskiiej Crediitainstałt w Wiedniu 
do kryzysu w Teoplitizowskiej „Ban- 
ca Comniercitile" w Medijolamie, idzie 
proces likwidacji potęgi wielkich in­
stytutów bankowych. Dewaluacja 
funta i idąca wślad za nią klęska Lon­
dynu, jako światowego rynku pienięż­
nego są dopiero zapowiedzią dal­
szych w tej dziedzinie przemian. Spa­
dek funta pchnął Anglję na drogę 
protekcjonizmu, co zmusi inne pań­
stwa do obrony swej produkcji tą su­
mą metodą.

Widać już z całą jasnością, że 
świat wchodzi w okres krańcowego 
nacjonalizmu gospodarczego. Pań­
stwa i narody będą się zamykały w 
sobie, będą się starały wystarczyć sa­
me sobie. Wyodrębniła się już znacz­
nie ze współżycia gospodarczego mię­
dzynarodowego Rosja sowiecka, na tę 
samą drogę wejdą — jak dziś już wi­
dać — niebawem Niemcy, zrywa z li­
beralizmem gospodarczym twierdza 
tego liberalizmu, Anglja; ratuje „Ban 
ca Commerciale’’ i bieirze w swe ręce 
uietylko dostarczanie kredytów prze­
mysłowi, lecz i nadzór nad nim pań­
stwo faszystowskie; we Francji rozle­
ga się coraz silniej głos opinji — nie

Kto się opiekuje
SEKTĄ MAR JA WITÓW?

(KAP) Jeden z duchownych mairja- 
wckich, „brat" Filip, opisuje w orga­
nie płockim tej sekty wrażenia z po­
dróży do Stanów Zjednoczonych. Na 
ziemi amerykańskiej zaopiekowali etę 
marjawitami członkowie lóż masoń­
skich: „O godz. 10 wyjechaliśmy do 
Waszyngtonu samochodem hotelarza 
1’atkera. W Waszyngtonie zatrzyma­
liśmy się.w hotelu, żelby się ogarnąć 
Przed audjeincją. Przyszedł kongres- 
uian Free, ten co się o nią wystarał. 
Odznakę masońską adeł również, ale 
tuzszego stopnia, niż Parker”. Dzięki 
zabiegom kongresmana duchowni ma­
riawiccy byli przyjęci na kilkuminu­
towej audjencji u prezydenta Fłooye- 
m, podczas której, jak opisuje „brat” 
Filip, prezydent całv czas śmiał się i 
mówił dowcipy.

dać ani centyma zagranicę: instynkt 
samozachowawczy „przeciętnego Frań 
cuza nakaże mu prawdopodobnie da­
leką idącą nieufność do umieszczonio 
swych pieniędzy -w obligacjach ob­
cych, lub też w bankach, które będą 
■fhiciały^ inwestować pieniądze swych 
klijentów w przedsiębiorstwach za­
granicznych...

Równocześnie bankrutuje polityka 
narzucona zwycięzcom z wielkiej woj 
ny prizez .międzynarodowe sfery ban­
kowe i gospodarcze — polityka ge­
newsko - lokarneńska. Kto tego nie 
chciał dotychczas dostrzec, tego prze­
kona niechybnie tragifarsa, odgrywa­
jąca się w Lidze Narodów z powodu 
wojny japońsko - chińskiej, będącej 
wyrazem doniosłych przesunięć poli­
tycznych pa Dalekim Wschodzie i za­
powiedzią otwarcia okresu ciężkich i 
długotrwałych konfliktów...

łym przemianom gospodarczym i 
politycznym towarzyszą przeobraże­
nia społeczne. Wszędzie dochodzą do 
głosu i znaczenia warstwy ludowe, 
warstwy w polityce nowe i niedo­
świadczone, które — wbrew tylokrot-

PAŁAC WICEKRÓLA INDYJ W DELHI.
Nowe Delhi, nowa stolica Indyj, stała się niedawno siedziisą wicekróla Indyj, który 

przedtem rezydował w Kalkucie.Współpraca niemiecko-sowiecka.
Opiinja gen. Sikorskiego.

Na łamach paryskiego miesięcznika 
„Les Mois” zamieszcza gen. Sikorski 
niezwykle ciekawy artykuł na temat 
współpracy pomiędzy sferami wojsko 
wemi Niemiec i Rosji sowieckiej.

Wszyscy zdajemy sobie sprawę — 
pisze gen. Sikorski — z niebezpieczeń­
stwa bolszewickiego, gdyż napotyka­
my co krok agitatorów bolszewickich 
zajmujących sią wywoływaniem fer­
mentów rewolucyjnych. Jestem jed­
nak pewien, że mało ludzi zdaje sobie 
sprawę, jak straszne jest to niebezpie­
czeństwo/ Mało również osób uprzy­
tomnia sobie, .jakie nici łączą Moskwę 
z Berlinem.

Przed 11 laty Niemcy i Rosja pod­
pisały pakt w Rapallo, który, mając 
charakter układu ekonomicznego, za­
wierał pewne ustępy tajne natury 
wojskowej. Ustępy te pozwalały spo­
zierać Niemcom na traktat w Rapal­
lo, jako na „traktat odwetowy**.

„Jeden z główińych syigna.tarjus.zy 
paktu w Rapallo, hrabia Brockdorf 
Rantz.au, uczynił na łożu śmierci alu­
zję, że „-wszelkie zlo, spowodowane 
Wersalem, będzie naprawione przez 
Moskwę*’.

Pomimo zaprzeczeń parlamentu nie­
mieckiego, aljans sowiecko - niemiec­
ki nie był nigdy silniejszy, niż dzisiaj. 
Nie tak dawno w jednem ze swoich 
urzędowych przemówień oświadczy’! 
Stalin że „węzły, które łączą Rosję 
sowiecką .z Niemcami, nie były nigdy’ 
silniejsze, jak za rządów kafle.. Brii- 
iniinga". Generałowie niemieccy, jak v. 
Seeckt, Hammeristein, Blomberg i 
Schleicheir. wsuieraia te wsoolorace i

nie wypowiadanym opinjom i przepo­
wiedniom — wnoszą do życia zbioro­
wego metodę skrajnego nacjonalizmu, 
a nie uczucia braterstwa...

Burza rozpętana nad naszeni. poko­
leniem oddziała zkolei na pojęcia mo-' 
ra.łne i na warzenia narodów, zmuszo­
nych do wejrzenia w siebie i do szu­
kania w swych podstawowych my­
ślach i uczuciach przyczyn szerzące­
go się zamętu...

Wszystko to prowadzi z żelazną 
koniecznością do wielkich przemian 
w życiu ludzkości, przede wszyst- 
kiem do osłabienia lub zniweczenia 
tych wszystkich potęg międzynarodo­
wych, o których pisaliśmy na począt­
ku i które były terenem lub narzę­
dziem wpływów żydowskich.

Polacy powinni wiedzieć, a Żydzi 
po winni się z tern Liczyć, że stopniowe, 
lecz szybkie zanikanie ingerencji ob­
cej w stosuki między państwem i spo­
łeczeństwem polskiem a żydami, za­
mieszkałem! na tęrytorjum Polski, 
zmienia gruntownie treść i wygląd za­
gadnienia żydowskiego w naszym 
kraju.

starają się o to, aby’ była wydajną.
Armja rosyjska składa się w chwi­

li obecnej z 70 dywizyj piechoty, 700 
bateryj amtylerji potowej, 89 pułków 
kawalerii, 60 bateryj artyleirji kon­
nej i 86 bateryj ar.tylerji ciężkiej, nie 
licząc pułków pomocniczych, inży­
nierskich oraz 250 czołgów. Dzięki po­
mocy niemieckiej, lotnictwo rosyjskie 
pomnożyło czterokrotnie swoje kadry 
od r. 1920 tak, że Sowiety’ dysponują 
w obecnej chwili 1200 samolotami woj 
skowemi. Cyfry te wzmaga ją się szyb 
ko, dzięki temu, że rozwój lotnictwa 
forsowany jest w Rosji, jako obowią­
zek każdego Rosjanina. Wystarczy 
przypomnieć, że „Towarzystwo przy­
jaciół lotnictwa** czyli i. zw.. „Ossoa- 
wiacliim”, liczy 5 mil jonów członków 
i że według planu rządowego powin­
no ono w r. 1933 posiadać .17 miljo- 
nów członków. Z tej sumy’ 10 mil jo­
nów ma otrzymać przeszkolenie w 
wojnie chemicznej. Nie mija -tydzień, 
aby „Ossoawiachim” nie podarował 
rządowi w prezencie dwóch samolo­
tów, jako dowód swojej ożywionej 
działalności. IV dziedzinie lotnictwa i 
w dziedzinie wólki chemicznej pomoc 
niemiecka jest najbardziej wydatna. 
Przy każdej ważniejszej jednostce 
lotniczej i chemicznej znajduje się nie­
miecki ekspert, a większość samolotów 
są to poprostu samoloty -niemieckie, 
konstruowane w Rosji.

Ogólna stała siła zbrojna armji 
cizerwonej wyraża się sumą 600 tysię­
cy Judzi, do czego dodać trzebią jed­
nostki terytorialne. oraz kadry GPU.

Z DNIA.

1893 i 1931.
W zwiiąizku z ostatnimi wyipaiłkarm 

w Wilnie, których ótiarą padł stirdeini
u.niwersylet-u tamtejszego ś.<p. Stani­
sław Wacławski, warto przytoczyć o- 
pin.je man®z. Piłsudskiego o poczuciu 
polskości Żydów wileńskich, wypowie 
dziamą w ir. 1895. które zacytujemy z 
książki marsz. Piłsudskiego p.t. „Pi­
sma — mowy — rozkazy44, tom I, 
sir. 16 i 17. Opiinja ta brzmi:

„Mamy tu w Wilnie, dobrą połowę 
mieszkańców Żydów, w innych miastach 
liczba ich dochodzi do trzech czwartych 
ludności i cała ta masa ludzi nie ina nic 
wspólnego z otaczającą ją ludnością, na­
wet, przeciwnie, gotowa przeciwko niej 
stanąć. Jeżeli od 1863 roku rusyfikacja 
kraju zrobiła postępy, to właśnie wśród 
ludności żydowskiej. Każdy Żyd, który 
się choć trochę wybił nad średni, nader 
niski poziom materjalny i umysłowy 
swych współwyznawców, staje się Ro­
sjaninem, zaczyna się przejmować mo­
skiewską kulturą. Nie pomaga tu wcale 
tak częste policzkowanie żydów przez 
rząd rosyjski, nie pomagają prześlado­
wania i poniżanie godności ludzkiej; po­
mimo to wszystko garną się oni do prze­
śladowców i uważają sobie za honor być 
tam, gdzie im publicznie drzwi wska­
zuj ą“.

Obecnie wileńscy Żydizi, ■według 
„Kurjera Wileńskiego" (nir. 261), zna­
leźli się ostatnio w ciężkiem położe­
niu. Wspomniane pismo, pragnąc u- 
sprawiedliwie mora, .popełniany przez 
Żydów na ś.p. Wacławskim, w ten 
sposób opisuje groizę ich położenia:

„Młodzież endecka posunęła się na­
wet tak dalece, żc niektórych studentów 
wyrzucono na bruk przez okna i tylko 
dzięki dzielnej postawie policji, która 
łapała padających, n.ie pociągnęła 
to tragicznych dla Wyrzuconych na­
stępstw “.

Jeżeli istotmie eiiicleki talk... machały 
Żydów „przez okna“ np. z drugiego 
-piętra, to nzeczyw iście tinz-eba było 
mieć b. „dizielną postawę44, aby ich 
„łapać w objęcia”.

Ale jeszcze... dirobnostka! „Kurjer 
Wileński” zapewniło niedawno, że w 
uniwersytecie wileńskim niema już 
zgoła endeków. Skądże tak na gl-e 
wzięli się obecnie i „posuwają się tak 
dalece?”
PRZECIW BLOKADZIE SKLEPÓW 

W WILNIE.
Do wojewody wileńskiego — jak 

.podaje „1. K. C.“ — zgłosiła się dele­
gacja związku drobnyich kupców ży­
dowskich, która interwenjowała w 
w sprawie wzrastającej akcji bojko­
tu ekonomicznego żydów. P. wojewo­
da po wysłuchaniu postulatów dele­
gacji żydowskiej obiecał, że osoby, u- 
żywujące teroru jako broni bojkoto­
wej będą surowo karane. Równocze­
śnie oświadczył, że każdy kupiec ma 
prawo zawezwać .policjanta, celem a- 
resztowania osobnika, stosującego te- 
iroir wobec nabywcy. Policja zatrzy­
mała w dniu 19 bm. kilka osób, w tern 
5 studentów uniwersytetu wileńskiego 
pod zar»ułe.m terroryzowania klien­
tów, kupujących u żydów. Po spasa­
niu protokułu zatrzymanych zwolnio­
no aż do czasu rozprawy sądowej.

170 miljonów
NA ROBOTY PUBLICZNE 

W POLSCE.
W związku z podjętą na teranie Li­

gi Narodów międzynarodową akcją 
walki z bezrobociem w poszczegól­
nych krajach za pośrednictwem uru­
chamiania zakrojonych ©a śżsroką 
skalę robót publicznych, dowiaduje­
my się, że dla Polski brany jest w ra­
chubę kredyt w wysokości około 16C 
— 170 miljonów złotych. Akcję tę ma 
sfinansować Bank Wypłat Międzyna­
rodowych.

Kredyty udzielane będą na roboty 
o charakterze użyteczności publicznej, 
przedewsizystkiem na budowę dróg o 
znaczeniu międzynarodowem, w Pol­
sce zaś na doprowadzenie do porządku 
wielkiego traktu międzynarodowego 
Berlin — Warszawa — Moskwa. Po- 
zatem udzielane będą z tych sum kre­
dyty miastom na doprowadzenie do 
porządku ulic i dróg głównych w 
obrębie miast. Warszawa ma uzyskać 
z kwoty przeznaczonej na Polskę o- 
koło 60 milj. zł. kredytu.

Prowadzone w Ministerstwie robót 
publicznych prace nad przygotowa­
niem planów inwestycyj drogowych 
w Polsce, dobierała iuż końca-

Rantz.au


„KURJER ZACHODNI"1 sobota 21 listopada 1931 roku. Wh. 2?0.

U W A G L

Iij tirói ciajBB njia?
— Czy sąsiad czasem czyta?
— Nic nie czytam i kwita. 
Powiedz .mi sąsiad poco?
Na djabła mi czytanie! 

Tylko łeb, panie,
Te piśmidta klekocą..
Ja zresztą z książką w łapie, 
W kilka minut już chrapię.

(M. Rodoć).
W pismach codziennych, na zebra­

niach i pr.zez radjo słyszy się dużo o 
ważności i pożytku powszechnego 
spisu ludności. Spis taki paawoli się 
nam izoirjentować, ilu i jakich mamy 
współobywateli, z kim obcujemy, na 
co i na kogo możemy liczyć w różnyich 
okolicznościach żyicia zbiorowego.

Zdaje mi się jednak, że skądinąd 
wyczerpujące dane, dotyczące obywa­
teli państwa polskiego, nie uwzględnią 
w dostatecznej mierze jednej niesły­
chanie wagnej dziedziny życia, miano­
wicie dziedziny kulturalnej.

W formiularizach spisowych można- 
by umieścić n.p. taką jeszcze rubrykę:

— Ile pan, (pani) czyta (kupuje) 
książek przeciętnie wciągu roku?

Widziałem formularze i wiem, że 
są duże, że dotyczą one szczegółów 
spraw personalnych, majątkowych, 
stosunku do państwa, do gminy, do 
wojska, do religji, a nic się nie mówi 
o stosunku do kultury. To bardzo 
ważny stosunek dla narodu, który 
pragnie uchodzić i uchodzi za najda­
lej na wschód wysuniętą placówkę 
zdobyczy cywilizacyjnych zachodnio­
europejskich. Miarą kultury narodu 
jest prizedewezyistkiem liczba może 
nawet nie kupionych książek, bo cza­
sy są wyjątkowo ciężkie, ale niechby 
już tylko .przeczytanych. Jeżeli chodzi 
o książkę jako towar w handlu, to 
dobra i poczytna książka rozchodzi 
się obecnie w 30-miljonowem państwie 
polskiem w liczbie 2 tysiące egzempla­
rzy, czyli mniej więcej jedna książka 
na 150 do 200 tys. mieszkańców, to 
znaczy pół książki na takie miasto 
jak mp. Sosnowiec.

No, ale się mówi, że panuje kryzys 
i nikogo nie stać na kupno książki. 
Są- tacy coprawda, którzy rozporzą­
dzają niemałemi majątkami i którym, 
mimo to, nigdy na myśl nie przyszło, 
żeby kupić książkę, albo, co dziwniej­
sza, przeczytać ją. Ale zgódźmy się, 
że jest kryzys i że niema za co kupić 
książki.

Są jednak wypożyczalnie książek, 
w których za minimalną opłatę moż­
na się zaopatrzyć w ciekawe wydaw­
nictwa. Okazuje się, że z wypożyczal­
ni korzysta przeważnie młodzież, ko­
biety i... (słuchajcie!) robotnicy. To 
nie jest przesada, że męska połowa 
naszej inteligencji i drobnomieszczań­
stwa, to jest ci, którzy się uważają za 
sól tej ziemi i stanowią potocznie 
rozumiane społeczeństwo — nie czy­
tają. Ferują sądy o tysiącu spraw 
z zakresu obyczajowości, a nic nie 
wiedzą o tern, co się dzieje w świecie, 
aini o nowych zdobyczach w dziedzi­
nie myśli. Tę warstwę zabija nagmin­
ny brak czasu. Muszą wysiadywać, 
biedacy, całerni godzinami w loka­
lach publicznych przy stoliku, więc 
nie mają czasu na zainteresowanie się 
kwestjami podstąwowemi w dziedzi­
nie kultury, to jest temi, których zna­
jomość decyduje o wartości intele­
ktualnej jednostki i całych narodów.

Jak mizerne jest u na.s to zaintere­
sowanie może dowodzić .poniższy wy­
padek drobny, ale jakże charaktery­
styczny.

W jednej z wypożyczalni książek w 
Sosnowcu pożyczyłem dwa tomy dzie­
ła, dotyczącego historji teatru w Pol­
sce. Prosiłem o dalszy ciąg. Niema. 
Dlaczego? Nie opłaca sic .nabywać, bo 
tego nikt nie czyta. Sprawdźmy. Oka­
zało się .z kairty, rejestrującej poczyit- 
ność książki, że wciągu roku prócz 
tranie, tylko jedna czytelniczka zain­
teresowała się dziełem o teatrze i po­
życzyła je, ograniczając się jednak 
tylko do pierwszego łomu. Drugiego 
już nie przeczytała. Najważniejszą 
rzeczą jest to, że czytelniczką, nie 
mającą dość sił i czasu, aby przeczy­
tać łom drugi była studentka i to na 
dobitek studjiująca polonistykę. Au­
tentyczne. '

Cóż tu więcej można powiedzieć nu 
ten temat? Przecież to dostatecznie 
wymów i niewesołe. <<&>)

PRZEMYSŁ WĘGLOWY 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 

w październiku 1931 roku (w tysiącach ton).

Wyszczególnienie

1)
2)
3)
*)
3)

«)

Wydobycie
Zbyt w ferajn
Eksport
Zapas w końcu miesiąca 
Zbyt wągla w kraju według 
rodzajów odblorcówi
s)
b)
c)
d)
•)
f)
z)
h)

żelasny 
włókienniczy 
rolniczy 
cement, cerem, esg. 
chemiczny 
inne przemysły 
koleje 
inni odbiorcy

liczba zatrudnionych robot­
ników

Wytwórczość kopalń w październi- przemysł cementowo - ceramiczny o
ku r.b. ukształtowała się zwyżką w 
stosunku do września r.b. o 127686 
ton, czyli o 14,5 proc.

Rynek wewnętrzny zapotrzebował 
w październiku 622 tys. ton, co w po­
równaniu z zapotrzebowaniem we 
wrześniu r.b. 559 tys. ton czyni zwyż­
kę 63 tys. toin, czyli o 11,5 proc. W 
odniesieniu do poszczególnych katego- 
ryj odbiorców stan ten przedstawia 
się następująco: zapotrzebowanie 
zwiększył przemysł żelazny o 10575 
toin, czyli 48,3 proc., rolniczy o 2048 
ton, czyli 25,7 proc, oraz inne prze­
mysły o 7293, czyli 14,61, przemysł 
włókienniczy zmniejszył zapotrzebo­
wanie o 1139 ton, czyli o 4,1 proc.,

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

D i i fi Odona P.w ■ i ■ kjaona r. 
P jl Jutro Elżbiety Kr.

Wschód gfioftoa 7 m. 0. 
Zachód „ 15 m. 43.Sobota

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pieśniarz Paryża.
PAŁACE: Walc miłości.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Jej chłopczyk.

CZELADŹ
CZARY: Chłopi.

DĄBROWA
WANDA: Rio—Rita.

ZAWIERCIE
STELLA: Parada miłości.
UCIECHA: 10-ciu z Pawiaka.

OLKUSZ
ORZEŁ: Zuzia Saksofonistka.

dinteX „CECYLKA44 ECHA. W sobotę
21 bim. tj. d^iisiraij o godz. 20.50 w fallti Do­
min liudoweigio przy nil. Jasnej w Sosmow- 
ciu sosmiOiwiicidkie Towairtzyisitwo ąptewia- 
cize „Echo11 uu*ządizia dla ciałoimków ewyich 
„Ceicyłikę44.
X ZARZĄD KOŁA PODOFICERÓW 
REZERWY W BĘDZINIE w dln&u 22 hm. 
o geidlz.. 11 ramio ku uiczozenioi 15 roczniilcy 
odizyislkatniia Niieipodleigłiości urządza umo­
czy isifą aikaidemję w lokalliu właisinym w 
Będiziinic, przy uil. Moidirzejoweikiiej,, ha­
le tiairg-owe, I piętro (wejście od uil. P>od- 
Ja®ie), na którą zaprasza wistzyedlkiidh po­
doficerów rezerwy, ich rodizilny sympa­
tyków. Goście miłe wdidiziaini. Proigmam 
botgialbo uirozmaicoiny. Wejście bezjpfliaitne. 
X ŚWIETLICE DLA BEZROBOCZYCH. 
W miiektóirych mtejsioowościaich na Gór­
nym Śląislku koimiitety niiesieniia pomocy 
beizirohócizym uruchomimy dilia bezirolbo- 
czych śwdieitiliiięe, zaopiaitirzone w dizieimnii- 
ikii, cziaEiapilsmai, ksiiąjźlkił, radjoloidlbionniiki., 
■onaa gry 'towawzyslkie. Świiietlldce ciesizą 
siię duiżem pow>odlzera&em. Potniiiewiaiż na 
iniaeizym terenie irówmiież pirojektorwiaine 
jesit zorgam;i)zowainiie dlla bearoiboczych 
podobnych śwdettlte, małeiżałoby życzyć, 
aby powstały one jialkniajprędlzej, diając 
ibezirioboczym godziwą rozrywkę i stira- 
iw.ci, kulłiuaiiaIIlnJOH.oŚw^

Porównanie mm ogólnych
Październik 1931 r. Październik 1931 r. Październik 1931 r. Październik Październik1931 z paździer 1931 z paźdzleinikłem 1930. niklom W2,“'

OgUrai.| Kraków. Razesi HahruW. KraKfw. | Razsm Bahrow. KłM Razem IJS.I83 PtK. tjs. tBB. mi'
754 257 1011 706 225 931 852 265 1117 + 80 + 8,6 — 106 ~ 9,5
423 199 622 434 187 621 487 215 702 X 1 + 0,1 — 80 -11,5
213 2 215 216 1 217 256 4 260 — 2 — 0,9 — 45 - 7,1
694 97 791 478 37 515 263 82 345 + 276 + 53,6 + 446 — 129,J

33 33 33 33 41 41 — — 8 — 21,j
26 1 27 38 _ 38 49 8 52 -29,8 — 25 — 48’79 1 10 15 2 17 17 1 18 — 7 — 41,3 — 8 — 44,113 5 18 18 12 30 35 7 42 — 38,6 — 24 — 56,44 9 13 10 3 13 13 _ 13 — __
42 15 57 54 24 78 74' 30 104 — 21 — 26,8 — 47 — 45,357 85 142 69 82 151 67 93 160 — 6,4 — 18 —11,4239 83 322 197 64 261 191 81 272 + 61 + 23,7 + 50 + 18.5

25900 8400 34300 27200 8500 35700 29200 9500 38700 —1400 — 3,9 -4400 -n,j

3532 tony, czyli 16,1 proc., chemiczny 
o 5319 ton, czyli o 28,6 proc., koleje 
żelazne zwiększyły swoje zamówienia 
o 1314 ton, czyli 9,9 proc., oraz pozo­
stali odbiorcy o 51637 ton, czyli 19,1 
.proc.

Wywóz zagranicę zwiększył się o- 
gółem (łącznie z w. m. Gdańsk) z 192 
tys. ton we wrześniu do 215 tys. toin 
w październiku, czyli o 12.3 proc.

Eksport ten rozdzielił się jak na­
stępuje: wysłano do państw sukce­
syjnych 49 tys. ton (we wrześniu 47 
tys. ton), n>a rynki północne 128 tys. 
ton (we wrześniu 118 tys. toin), na ryn­
ki zachodnie 35 tys. ton (we wrześniu 
17 tys. ton), pozostały eksport 3 tys.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę premjera ostatniej nowo­
ści Fr. Molnara p. t. „DOBRA WRÓŻKA" z 
p. Janiną Sobotkowską w roili tytułowej. 
Początek o godz. 8.15. Abonament i zniżki 
Towarzystwa Przyjaciół Teatru wyjątkowo 
na to widowisko nieważne.

W niedzielę 22 b.m. popołudniu o godzi­
nie 4-ej po cenach popularnych od 80 gr. 
<lo 2.60 zł. głośna sztuka w 5 aktach p.t. 
„ŚLEDZTWO". Niezwykle ciekawa i trzy­
mająca w napięciu treść sztuki, oraz kon­
certowa gra artystów winny sprawić, że sala 
teatru będzie przepełniona doborową pu­
blicznością.

W niedzielę 22 b.m. wieczorem poraź diru- 
gi „DOBRA WRÓŻKA". Ceny miejsc od 
l do 5.60 zł. Abonament i zniżki Tow. Przy­
jaciół ważne. Początek punktualnie o godzi­
nie 8.15 wiecz.

na scenie Teatru Polskiego w 
sztuka Macieja

nych doby obecnej.

Teatr Polski w Katowicach
PREMJERA JCAIZERA-.

Sensacyjna grana z oigr-omnem sukcesem 
' T' I Poznaniu

Wierzbińskiego „Kadzer", 
należy do najciekawszych zjawisk scenicz­
nych doby obecnej. Efektowna ta sztuka 
stanie się zapewne prawdziwą atrakcją na­
szego miasta ściągającą publiczność nie 
tylko z Katowic, ale też i z prowincji. Pró­
by odbywają się pod kierownictwem reży­
sera Artura Kwiatkowskiego. Gra cały zc-

ściągającą p ub licz no ś ć

sera Artura Kwiatkowskiego. Gra cały 
spół dramatu.

REPERTUAR
Sobota 21 — „Pan Jowialski".
Sobota 21 — „Hrabia Luksemburg11.
Niedziela 22 — Radość kochania". 
Niedziela 22 — „Hrabia Luksemburg". 
Wtorek 24 — „Pan Jowialski". 
środa 25 — „Kajzer" (promjera), 
Czwartek 26 — „Kajzer".
Sobota 28 — „Pan Jowialski". 
Sobota 28 — „Kaj.zer“.

X ZEBRANIE. W niedzielę 22 bm. o go- 
dlairaiie 10 rano w pŁetr-wisizym,, a o godz­
ił.30 w drugim terminie odbędzie się 
niadzwyczajne zebranie członików Kolia 
przyjaciół czytelni miejskiej w Dąbro­
wie.
X W GIMNAZJUM ŻENSKJEM IM. E. 

: ZAWADZKIEJ w Dąbrowie Górniczej w 
iniiedlziellię -dtn. 22 bm. o godlz. 10 min. 30 
oldlbędzde się wywiadówka celem poiiinfoir- 
mowiainia, Opieki dómowej uiczenic o po­
stępach w naiuice iza I okres pierwszego 
półrocza. Wywiadówkę poprziedlzi referat 
prof. Wł. ChJia|pow7isikiełgO' UO wychowfl-

■ kffliu obywiateteklicm44/’ 952&

ton).ton (we wrześniu 10 tys. . ,.
Zapasy węgła na zwałach kopalnia­

nych zwiększyły się z 724 tyis. ton we 
wrześniu do 791 tys. ton w paździer­
niku czyli o 67 tys. fon (9,3 proc.).

Ponieważ r. 1929 uważamy pod 
względem wytwórczości za stan nor­
malny pracy, do której kopalnie są 
w zupełności przygotowane, przedsta­
wiamy więc stan rzeczy obecny w od­
niesieniu do tego roku: październik 
1931 r. wykazuje spadek w produk­
cji o 106 tys. ton, czyli o 9,5 proc., w 
zbycie wewnętrznym o 80 tys. ton, 
czyli o 11,5 proc., w eksporcie o 44 
tys. ton, czyli o 7,1 piroc.

Mówią, że...
Na temat złamanego końca pałasza, 

co się zdanzyło w piątek ubiegłego 
tygodnia, w czasie manifestacji mło­
dzieży, krążą przeróżne dowcipy, choć 
bądź co bądź złamanie końca jeet wy­
padkiem nieszczęśliwym.

Jako najipirizedniejszy uznano dow­
cip, w którym się nazywa ów pałasz 
„szczerljcem’4 sosnowieckim z dodat­
kiem, że winno się go złożyć w przy­
szli? m muzeum Zagłębia.

Jak wiadomo, sława rycerza tkwi 
na końcu szabli. W daniyim wypadku 
r.zec.z się miała inaczej, bo koniec się 
zgubił, a 6ława właśnie dlatego zo­
stała.

Niezwykłość wypadku, jaki się 
przytrafił .pałaszowi, podnosi jeszcze 
i ta okoliczność, że koniec ułamał się 
w czasie roizgramiania manifestacji, 
która miała być podobno manifesta­
cją pi.zeciwżydowską.

Pałasz został bez końca.
Kto z kim pr.zesta.je, takim się 

staje.
Sztymuje!

X RADA PRZYBOCZNA SOSNOWCA. 
W dlntiiu 24 bm. odibędiziic siię w Sosnowcu 
poi-irc+zente raid'y przybocznej z .uiaisitępiu- 
jąicyui ptoinząjdlkiieini obnaid: sipnaiwa biuidlo-' 
wy gmaidhu iiiiizędiu pioicizitowego w So- 
siiiiotwicui, wybór ozioinika i zastępcy dk> ko 
miisjii .rowiiizyjmej dlfa wód płynących n«a 
olbisiziaiwzie jpowŃaitiu Będlziiósikieigio i Zawier­
cia ńslkicigioi, rozpaifrizciniiic budlżeitiu {Dodat­
kowego zaikliadlu kiaimajLiizaicyjino - wodo* 
ciłągiotwicigio na rdk 1931-32, rozłpiatrzłeitfe 
ipoidiainiiia właiściiciieilii młynów o ztwóllmieiniiie 
tira-nisipoirltów zboża. od pioidiatikiu od laidiuin- 
ików koitejowyich, inołapatirywainiiie podiami 
StlainiMiałwia Żeiliaeikliiewiteza o zwiollinri-ełniic 
od oipłiaity kioimiuiniailinej od paiteinitów alk-, 
cyzowych w liatttaich 1950 i 1931.
X POMOC BEZROBOCZYM W GRODŹ 
CU. Na odbytem pod pnzewodlnricfiweini 
kis. proboszcza Blitlfslkiiiegio postedlzeiniiiu ikio- 
miiteitiu pomocy bii-eidinym Stów, ipaiń św. 
Watneeiniteigo a Piaiuilo i Polislkieigo Czeuwo- 
imeigio Knzyiża rpzpiaitirywiaiuo sprawę ro®- 
dlziiiałiu piDziyidlziieilbmych przez komitet P°“ 
wiiialtioiwy ziiieiminiiialków w ilości 75 temn. 
/PóEltiamoiwiiionio wśród Liieidnych noiztdiziiei- 
lliić 15 tlonin., a 15 teinn oidldlać na kuich- 
niiię dła bietdinycfh. Zileimmcialkii otlnzynnają 
itylllkio beizrolbiocizy, kltórizy niiie pobierają 
żadnych ■ziaSilików. Przyidizlał będlzie d'O- 
kbinyiwiainiy prizeiz eelkicj-ę kwailtilfiilkiałcyjifa. 
Na Jedną oisnibę będzie -wydawane 50 kg. 
iziicminiiiaików, na dziecko zaś od 1 roku
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W sprawie opłat

łaźni miejskiej w dąbrowie.
2 chwilą ułriuichoiniicniiia wodiociągiu 

miieijslkicgo w ^'aJb|r,°,w -zioisitia/Ły niiieco 
^wytaotne oplaity za korzystiainńie z łiaiź- 
D(i jnńiejisikiiieij. O|plaiy te dioityczą tylllko 
^ąiien ® pryeizniiicami oraz ikajpiteli pry- 
gzmiiiooiwych, anateim.i.aist ceina awylkłych 
pamfil011 poizwteilia beiz zmiany.

sikuitelk nadesłania. nam w tej siptna- 
wiie sikang,, zwirócidiiiśmy się cLo Magilsitira- 

gidlzie otinzyimiailiiśmy wyjaśnianie, że 
łażmra musi być prizecteiębiorisitwem sa- 
^yySteirczialmieim., tymczasem w Dąjbiro- 
Wiie, fiikuitkteim różnych przyczyni, Maigii- 
glipaft do Łaiźnii dopłaca, a ponieważ w o- 
hejcnycib warutnikadh miasto mię może 
zwiększać dopłaty, zaszła koniiiecaniość 
podwyiżisizeniia opłat, leicz tyllko za kąpie- 

annżywające dlutże ilości wody.
Jjfltania miejska w Dąbrowie zmajidluje 

w wyjątkowo niieikortzyisitlnych wa- 
mumkach, gdyż znajduje się w dateirża- 
wiionym sitary im budynku, i ptosiiaida zalle- 

10 wanien. W związku, z tern wy- 
jjaltki na prowadzenie łaźni są niewS|póHi- 
nuiannne duże. Trzeba tiaikiże dodać, iż z 
łaźni mitejtskiej korzysta bezpłatnie mło- 
dzaeó etzlkolna i w rezuiłtaicie, alby nie oib- 
ciążać buidlżeitiii mtaista, trzeba było pod- 
Bjjeść pewne oplaity, dając w zamian czy­
stą i dobrą woldię.

,x Z ŻYCIA AKCJI KATOLICKIEJ W 
GRODŹCU. Dnia 19 bm. odbyło się 'ze­
branie zarządu Stów, mężów katolickich, 
na którem postanowiono zwołanie ma 
czwartek 26 bm. posiedzenia zainząidów 
Akcji! Katolickiej wespół z zaproszony­
mi prtzedStiawteieilami lokalnych orgaini- 
aacyj kaiollickiich, celem ułożenia wspól­
nego programu działalności w zwiąrzkiu 
B szerzącą się wiiełką nędzą.
X W SPRAWIE PODATKU OBROTO­
WEGO. Oddział w Będzinie dirobnych 
kupców i hanidllamzy wystąpił do władz 
cefluiralnych, domagając się wprowadze­
nia uligow'ej stawki 1 proc, od obrotu 
dHa droihnineigo hadiliu, nieiprowialdlzące-go 
ksiąg handlowych, następnie peillnej ja­
wności przy wymiarize tego podaitku 
przez właidjze skarbowe, dalej rozsze­
rzenia- łifiity artykułów pienwiszej potrze­
by, wreszcie zmiany taryfy świaidlectw 
przemysłów y ch.
X W SPRAWIE PRZYŁĄCZENIA DO 
SIECI WODOCIĄGOWEJ. W dniiu węzo 
najszym odbyła się w Magistracie sosino- 
wiecikiim konferencja zarządu miasta z 
pffizeid&tawiićieiliami Rady Zjazdu i Towa­
rzystwa przemysłowców w sprawie przy 
łąozainia zakładów pirz-emysiłowych do 
sieci wodociągowej i kianalliizacyjnej.
•X PROJEKT OPODATKOWANIA E- 
NERGJI ELEKTRYCZNEJ. W środę 25 
bm. o godz. 19.50 im.ż. Z. Sowańdkii, poseł 
i prezes sejmowej komisji przemyislloiwo- 
bąmidlloiwcj BB. wygłosi w lolkadu Stowia- 
nzysizemia techników w Sosnowcu przy 
nil. Gzystej 9 odczyt ipit . „Projekt opodat­
kowania emergji elektrycznej“. Odczyt 
Łarigiainizowany jest staraniem oddziału 
Zagłębia węgłowego Stowamzysizeniia ele­
ktryków polskich. Wisfęp wolny dflia 
członków7 Stowamzysiz-eniiia oraz wipmwa- | 
dtoomych gości..
X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. 
Dnib 18 bm. przytrzymano na gorącym 
uczynku włamania do drogerji Kuónier- 
akieigo przy ud. Wandy w Siemianowi­
cach Goldbemgia MoSizka z Będlzdina. 
Wspólnicy jogo zbiegli w niewiadomym 
bemuinku. W toku dochodzenia pnzyizmał 
fiię Goldlbcirg, iż planowali oni dokonać 
również włamania w Kartowiiicach i My- 
fłofwncaich. Paizy trzymany Goldberg po 
ukończeniu dochodzeń przekazany zo- 
stamie władzom sądowym.
X KRADZIEŻE. Onegidiaj wieczorem. na 
^iaicji kolejowej w Sosnowcu spositrzeiżo- 
no, że z jednego z wagonów poc-ągu to- 
Wairowego przybyłego z Katowic sikra- 
daiono dwie skrzynki amonita,, wagi 64 
Klg- Jaik użądliło dotchodzeniie, kraidizieiży 
dokonano międlzy Katowicami a Szrapie- 
uiioamii.

Kaitairzyruie Kowalik z Będlziina (Zaigór- 
E^ia) skradziono z komórki 5 kuir.

POKWITOWANIE OFIAR 
beo^eśsednie w Administracji 

,^Brjera Zachodniego64.

Z okaizji Imaendin P. Pireziesa. Sądlu O- 
kręgowiego w Sosnowicu — Urziędinicy 
toiędizy inin-emi składają n.a rzecz bezro- 
^c^azych 2ł, 27 (dwiadlzieśmija siedem).

£tŁOSY PUBLICZNE.Fundusze na pomoc bezroboczym.
Zainicjowanej pnzez Rząd aikćji po­

mocy bezroboczym, z (racji wprowa­
dzenia na cel ten szeregiu podatków 
i opłat, nie można traktować jako 
jałmużny, czy darowizny, udzielanej 
rzeszom bezroboczym, lecz za pomoc 
społeczeństwa, które na apel władz 
bądź przez dobrowolne opodatkowa­
nie się, bądź też. w formie specjalnych 
podatków i opłat chce pomóc tym, 
którzy .z przyczyn od nich niezależ­
nych znaleźli się w ciężkich waran- 
kacli życiowych.

Słowem, jest to samopomoc społecz­
na, a ponieważ dający powinien wie­
dzieć, na co idą jego pieniądze, jak 
również ma prawo dysponowania temi 
pieniędzmi, t. j. aby zużyte, zostały na 
właściwy cel, w tym celu powołane 
zostały do życia różnorodne\komite- 
ly, których zadaniem jest zbieiranie 
środków na pomoc bezroboczym, dy­
sponowanie, czyli rozdizia.ł tych środ­
ków, wreszcie ogólna kontrola i zda­
wanie sprawozdań ze swej działal­
ności.

Zdaje się, że do zadań tych należy 
dodać jeszcze jedną czynność, miano­
wicie zwracanie bacznej uwagi na to, 
aby pieniądze zebrane na pewnym te- 
irenie były całkowicie obracane na 
zaspokojenie potrzeb w danej miejsco­
wości.

Dla przykładu weźmy nasz powiał. 
Jak wynika ze sprawozdania komite-'

„Fuksy" Mapocha Fuksa.
Narzeczona, 200 dolarów i fałszywe złotówki.

Mieszkaniec Dąbrowy Góirniozej, 
Majloch Fuks (Łukasińskiego 44) jest 
już w tym wieku, że może się żenić 
nawet bez zezwolenia rodziców. Ko­
rzystając z tego prawa, poc-ząl głosić 
na wszystkie strony, że

szuka posażnej żony.
Znaleźli się oczywista swaci, którzy 
wkrótce wyszukali odpowiedni objekt, 
w osobie paniny Elki łłaritsztajn, prze­
bywającej stale w Nowym Dworze, 
pod Warszawą.

Dzięki swatom, p. Majloch poznał 
się z p. Elką, pomimo 300 klin, odle­
głości dtzielącej go z nią i w krótkim 
czasie wyznaczyli nawet, po obopól- 
nem porozumieniu,

termin ślubu.
Uroczystość weselna miała odbyć 

się w tych dniach w Dąbrowie, to też 
narzeczona spakowała swe manatki, 
zabrała iz domu swój posag, w sumie

200 dolarów amerykańskich 
i w ub. niedzielę przyjechała do Dą­
browy, do narzeczonego.

P. Majloch, ujrzawszy nanzecizoną, 
przywitał ją nadzwyczaj czule, py-. 
tając jednocześnie, czy przywiozła do­
lary. Otrzymawszy twierdzącą od­
powiedź,

Fuks stał się jeszcze czulszy, 
zapewniając p. Ellkę o swej płomien­
nej miłości. Po omówieniu okoliczno­
ści, związanych ze ślubem, orae usta­
leniu listy osób, dopuszczonych do 
wzięcia udziału w uczcie weselnej p. 
Majloch poprosił nairaeczoną o wrę­
czenie mu pieniędzy, rzekomo na za­
łożenie interesu i zagospodarowanie 
się.

P. Hartsztaju początkowo wahała

Skutki etatyzmu.
Ulgi dla spółdzielni mieszkaniowych.

Rządowa agencja „Iskra" ogłosiła 
komunikat, zapowiadający specjalne 
ulgi dla niektórych spółdzielni miesz­
kaniowych. Polegać one będą na prze­
dłużeniu terminów spłaty kredytów 
budowlanych z 15 do 25 lat i z 25 do 
36 lat. Ulgi te poważnie obciążą skarb, 
gdyż wymagać będą większych do­
płat i tern uzasadnia się podwyższenie 
podatku mieszkaniowego. Dla spół­
dzielni i jej członków oznacza to ob­
niżenie rat miesięcznych czy półrocz­
nych na spłatę kredytów budowla­
nych o 20 proc, mniejwięcej.

Ufei te. maja być stosowane do snół- 

tu powiatowego do. spraw bezrobocia, 
dotychczas otrzymano z wojewódz­
twa na zaopatrzenie bezroboczych w 
kartofle 41 tysięcy zł. a pozatem na 
tenże cel ma wpłynąć jeszcze około 
30 tysięcy zl. Jak dalej będzie się 
przedstawiała pomoc rządowa, nara­
zić niewiadomo, chodzi jednak o to, 
aby komitet zebrał możliwie dokładne 
dane, dotyczące podatków i opłat na 
rzecz beizroboczych, zbieranych na te­
renie powiatu Będzińskiego, a to w 
tym celu, aby wrazie krzywdzącego 
przydziału, mógł się oprzeć na da­
nych cyfrach i upomnieć o należne 
pieniądze.

Podług pobieżnych obliczeń, na te­
renie naszego powiatu same tylko do­
płaty pocztowo na tnzecz bezroboczych 
wynoszą miesięcznie co.naj mniej 50 
tysięcy zł. Do tego trzeba doliczyć do­
płaty telefoniczne, radjowe, kolejowe 
i do podatku dochodowego, co w re­
zultacie wyniesie taką sumę, że łącznie 
z wpływami i ofiarami lokalnemi, ko­
mitet będzie stanie zaspokoić połerze- 
by z własnych funduszy, bez jakiej­
kolwiek pomocy ze strony Rządu.

Sądzić należy, iż pogląd ten, wy­
pływający z praktycznych przesłanek 
życiowych, powinien znaleźć zastoso­
wanie i komitet (powiatowy weźmie 
pod uwagę rzucony pomysł.

M. W.

się, jednakże pod wpływem przeko­
nywujących argumentów wkrótce 
zmiękła i

wręc-zyła mu pieniądze.
P. Majloch Fuks, w myśl przysło­

wia „choćbyś znalazł, policz zaraz" 
przeliczył dolary, poczem pożegnaw­
szy się serdecznie z narzeczoną opuścił 
mieszkanie, oświadczając jej, że idzie 
załatwić formalności, związane ze 
ślubem.

P. Elka, nie posądzając narzeczone­
go o zdrożne zamiary czekała cierpli­
wie na jego powrót, prizez długie...

cztery dni i cztery noce.
Nie doczekawszy się jednak przyby­
cia Majlocha we czwartek, zwróciła 
się 7. prośbą do policji o odszukanie 
go. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
tego samego dnia Fuks został zatrzy­
many, i to w'dość ciekawych okolicz­
nościach. Mianowicie tego samego dnia 
na dworcu kolejowym w Będzinie 
policja zatrzymała dwóch osobników, 
Którzy usiłowali w kasie puścić w 
obieg d wie

fałszywe pięciozłotówki.
Po wylegitymowaniu okazało się, że 

jednym z nich jest Majloch Fuks, po­
szukiwany już przez policję dąbrow­
ską, naskułek skarg p. Elki, drugim 
zaś Szyja Oregier z Będzina (Mo- 
dirzejowska 11). Dzięki więc, przypad­
kowi p. Majloch nie zdążył opuścić 
Zagłdbia i wraz ze swym kompanem 
został przekazany władzom sądowym.

P. Hartsztaju jest jednakże nie po­
cieszona, gdyż nie ma swych dolarów. 
Czy je otrzyma z powrotem — nie­
wiadomo.

dzielni dostarczających mieszkań słab 
szym finansowo ludziom. Konieczność 
zastosowania tych ulg wynikała m. 
in. z okoliczności, że nowe domy, wy­
budowane dla robotników i pracow­
ników umysłowych nie są zamieszki­
wane, gdyż czynsze czy też spłaty do­
stosowane do obecnych norm spłaty 
kredytów przewyższają zdolności płat 
niczie tych sfer. d

Normalnie ruch spółdzielczy pole­
ga na tern, iż grono osób wspólnemi 
siłami realizuje zamierzenie, niemożli­
we do wykonania przez jednostkę i 
wiadsr. akcia suóldz.elcza jegt esynni-

Unśkajcie zarazy.
Jedynym i wypróbowanym i zapobiega­

jącym wszelkim infekcjom w ustach i krta­
ni, gdzie lokują się zarazki grypy, anginy, 
dyfterytu, szkarlatyny i odry jest znakomii. 
ty środek zapobiegawczy Paramiint — Erbe.

Paramint Erbe są to tabletki o przyjem­
nym smaku i zaipachu. Według dzisiejszego 
stanu wiedzy lekarskiej stanowi Paramint 
najskuteczniejszy środek dezynfekcyjny, 
który niezwłocznie zastosowany być musi 
wszędzie, gdzie zachodzi obawa zarażenia 
się, jak np. przy pielęgnowaniu choroby 
zakaźnej, podczas eipidemji, tak w domu jak 
i w szpitalach i szkołach. 1—2 pastylek 
Paramint rozpuszczone kilka razy dziennie 
w ustach zapobiegają infekcji. Nie zwle­
kajcie przeto ani chwili i kupcie w najbliż­
szej aptece lub drogerji tabletki Paramint! 
9043 Dr. L. K-

kiem zdrowym i godnym poparcia.
Natomiast prowadzona u nas akcja 

spółdzielcza mieszkaniowo - budowla­
na w większości wypadków ma cha­
rakter wybitnie etatystyczny, a więo 
szkodliwy, kiedy bowiem osoba pry­
watna, posiadająca plac i pewien ka­
pitał, nic może otrzymać skromnej po­
życzki na budowę domu, pewne fawo­
ryzowane grupy, noszące pro forma 
nazwę spółdzielni i nieposiadające ża­
dnych zasobów, otrzymują nietylkc 
duże pożyczki, lecz nawet tereny bu­
dowlane.

Ponieważ mieszkania w domach o- 
wych spółdzielni zajmują przeważnie 
ludzie niezamożni i źle sytuowani, nic 
dziwnego, że kiedy przychodzi termin 
płatności raty pożyczki, rzekoma 
spółdzielnia nie może pokryć zobowią­
zania i zamiast wpłacenia należności, 
rozpoczyna starania i zabiegi o pro­
longatę. Zjawisko to przybrało takie 
rozmiary, że rząd, oczywista na sku­
tek silnych zabiegów zainteresowa­
nych „spółdzielni" zgodził się na za­
stosowanie wspomnianych na wstępie 
ulg. Łatwo przewidzieć, że przy tak 
pojmowanej i prowadzonej akcji spól 
dziełczej przedłużenie spłaty kredy­
tów nie zmieni postaci rzeczy, gdyż 
po wyekspirowaniu terminu okaże się, 
że znów trzeba prolongować kredyty 
do nieskończoności.

Gdyby wchodził tu w grę kapitał 
prywatny, sprawa ta mogłaby nikogo 
nie obchodzić, tymczasem chodzi tu o 
fundusze państwowe, z których ze 
szkodą dla szerokich sfer ludności, ko­
rzystają grupy uprzywilejowane i fa- 
woryzowane, trudno się więc dziwić, 
że tego rodzaju polityka wywołuje 
liczne zastrzeżenia i ogólne niezado­
wolenie.

Sprawa dożywiania
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

W Tubiteiglytm nolkiu *w szikołladh po- 
iwEizecłuniyich w Dąjbrowie diołżyiwiiiainfo 
ipirtzieciędinite 900 dlziiieicii, a w pnaeid^ziko- 
liaich 200. W dbeicoyim rofcu sizikiołlinryim dio 
kairmiiianyciłi jieisit obecmiie 600 diaiiesci w 
szkiołacli i 14/) w pnzieicllSJzfk-odadh. Kańcte 
idiziiieoko cnfirizyirmujie ćwierć Ińlirta mileikia o- 
•na»z 50 g.r. buillk-ę. Kosiztt teikitej porcji wy- 
ino&i 12 gir.

W Dąbnowie je&t olkollio 5 tysięcy mto- 
dlziieży w sizikoliatch powiSiZieicEnyicŁ. ii pnzetd- 
ćizikoliach, pirzyciaeim diokairamiiać maiietżadio 
iby cikodo 70 pnoc., cizylii przesizdlo 3 tysiią^ 
ce diziiieci\ cliła któryicb niaiweit haik atełsnun- 
•koiwio sikirciminy poftilleik ma dlutże zmaicze- 
iiłte.

Magiisteait w obecnych wainuinlkacih rafie 
może oezywiisfa ztabpoikraić tych pottirtzeb, 
a po-niiieważ aimateigićzina sytuacja riatmiieje 
w ■w&zyisitk.itch miiej^cowościiaich mas®ei.go 
powiiat-u., sprawę diotźyiwdamiia dlzteitwy 
-szkolnej poile-daimy uwadze koaraiiteiftu. pio- 
wiatioweigo do spraw beizirobioicaia, który, 
w raaisz-eim mn-icmiainiiiUi, może i powiiraim 
Dozwimać >w tym kieruinlkni swą akcję.

ODPOWIEDZI REDAKCJJI.
P. K. D. w Sosnowcu: Prócz bńL&tów 

oa ograniczoną iilość pnzetjazdów; są tak­
że bditeity miietsi-ęczine, z których można 
kiotnzyisdiać Kerz ogiraniiezeń. Pozatecm, o ile 
wtietmy, dyrcikcjia tramwajów uiwizgfljęd- 
niita zborowe podania w sprawce paw*- 
nych ulg prtzy konzyisfaintiu z konuumnfca- 
cj i t-ratm wiajowiej.

„Bunt44 i „Ludu: Wiertazie pcnatwidkpo 
dlolbtnde uteigdytby konfiislkiade.

POBOŻNE ŻYCZENIE.
Człowiek, który miał wiele długów, leżąc 

na śmiertelnej pościeli, mówił do lekarza:
— Gdybym to mógł jeszcze żyć tak długo, 

aż spłacę wszystkie długi!
— Chcesz pan widać żyć wiecznie — od« 

eowjedziai lekar®, znający j&s® fistażea&SK
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Kronika Zawiercia,
X MŁODZI OBOZU WIELKIEJ POL­
SKI. W ulb. środę odbyło sćę liczne zie- 
biriamie plliaicówikii Młodych OWP. Oma­
wiano obszernie ositiaitnie zajścia iz żyda­
mi, pocizeim wygdoisizoino referat pi. „Ży­
dzi na wyższych uczelniach" otruz tło i 
przebieg oisitastmiiicih wypadków żyldiorw- 
fkich. Po referacie omawianie sprawy or- 
giaaniiziaicyjine.
|X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. St-aira- 
miieim Obozu WWlkiej Polski w Zaiwiiteir- 
ciiu oidlbyłia się o godlz. 9 w piątek misiza 
żałobna- za duszę śp. Stiainiiisiłaiwia Wacław­
skiego. Już piraed nabożeństwem. dia®y się 
wiidlzieć grupki policjantów pi-es^ych .i 
konnych w pogotowiu, W nialboż-eńslbwiie 
.wizięły udiziial szerokie rzesze puiblicizno- 
ścii. Po nabożeństwie grupa akademi­
ków wyszła z kościoła. Tymczasem za 
miią poczęła- giromiadlziiić siię publiczność i 
cały tein pochód coraz bairdlż-ej się po­
większający wyiriuiszyl ma. ud. Marszał­
kowską. U wylotu ul. Marszałkowskiej 
policja. ziaitrzymała p-uibliiczność, pozwa­
lając tylko nia przejście sitiudentów. Nie­
bawem jedlniaik za przechadzającymi się 
Btiuideindiaimii .zebrały się znowiu liczne rze­
sze publiiciziniościi, Nia. wezwam&e p. komi­
sarza połiicjii opuścili rynek i uidiadii się 
na. aleje 5 Maja.. Tutaj jcdinak zostali za­
trzymani na. komendzie powiatowej po- 
Ficjii, między innymi pp. Wolniialk, Miiiree- 
ki, Piiiaiskowiski i iimnii. P. koaniisamz policji 
zażądał od studentów 'roizejściią siię, mo- 
tywiuij ąc to możliiwością zalkłó c-enia b-eiz- 
pieczeńsiftwa publicznego, z;\v łaiszcza, że 
pazia. tłumem iniłoidlaieży poczęły się gro­
madzić różne męty. W-cbec tego studen­
ci rozeszli się, prziekoiniu.jąc się jcdinak, 
że puibliczin-ość tak czuje .i myśli jiaik oni 
d jalk przeważająca większość iich kole­
gów na uniwersytetach.
X ZNÓW FAŁSZYWE MONETY. Do 
konniisarjatiu p-olliięji przyprowadzono Se­
lera .Waieławiat, oskarżanego o uisilowainiie 
puszczenia w obieg fałsizywej pięciiozlo- 
tówikl.
X CO KOMU SKRADZIONO? Kapu- 
ściiak Jan (Szymańskiego 5) zaimieildbwaff 
otneigidlaj w tiułejszym komiiisarrjacie, iż -w 
caaisde jego nieobecności w mieszkaniu 
nieznani sprawcy otworzywszy miesz­
kanie podrobionym kluczem, skiraidli miu 
giairmiiltiuir, biielliiiznę i wiele innych przed­
miotów, łącznej wartości 568 zł.

Luidlkilkowii Gusiloi( doimy Hullczyńsike- 
igo 26) skradziono z pi wni icy kowadło i 
jedno imadło-. O knaidlziież tę posizlkodio- 
iwiatny oskarża Piętna Gaibaa z Kiroimiolo- 
wia.

Koizie Stanisławowi (Niecała 5) skira- 
diziiiono rower, wartości 200 ził., zostawio­
ny bez cpiiielki przed sklepem przy ud. 
Marszałkowskiej.
X HIGJENICZNY PLAC. Przy zbięgu 
ud. PiaidlerewisikiieigiO i Kasprowicza znaj­
duje się plac, będlący własnością b. posila 
p. Jiainia Dakoty (B.B) zamiiesizlkdleigo pod 
Blainowiiiciamii, Plac ton aasłuiguje na spe­
cjalną uwiaigę komisji sanitarnej m. Za- 
.wiierciai, gdyż zaledwie parę męitirów od 
uiliicy Kasipro* wfiicza na placu tym leży 
puizewirócony ustęp, a obok niego zinaij- 
diuje Się zapełniony dół klloaczny, z któ­
rego trująco wonności rozchodzą siię nie- 
tyllko na pobliską s.ied!z:ibę starostwa, ale 
i na całą olkoliiicę. Czyżby naprawdę ko- 
mlilsijia sain(i‘tiairina dio tej pory nie zaiuiwia- 
żyłia tego?

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

SOBOTA 21 LISTOPADA 1951 R.
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

riackiej. 12.10 — Komunikat meteorologicz­
ny. 12.15 — M&lcdje popularne. 14.55 — 
Intermezzo muzyczne. 15.05 — Komunikat 
go,S(podarczy. 15.15 — Wiadomości wojskowe 
dla wszystkich. 1525 — Przegląd wydaw­
nictw perjodycznych. 15.45 — Muzyka ta­
neczna z .płyt gramofonowych. 16.20 — ,,Ra- 
djoikronika“ — Dr. Marjan Stępowski. 16.46 
Skrzynka pocztowa rozgłośni katowickiej 
dla dzieci. 17.10 — „Alkoholizm a przestęp­
czość nieletnich" — wygi. p. Wanda Wojto­
wicz - Grabińska. 17.55 — Kącik młodych 
talentów muzycznych. 18.05 — Słuchowisko 
historyczne dla dzieci starszych i młodzieży 
pióra Marji Dynowskiej p.t. „Śpiewak kró­
lowej Kingi". 18.50 — Koncert dla młodzie­
ży poświęcony utworom Feliksa Nowowiej­
skiego. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 — Mie: 
czysta w Mikuła: Feljeton sportowy pt......U
progu sezonu narciarskiego*'. 19.20 — Kazi­
mierz Rutkowski: ,.O pejzażu śląskim". 
20.00 — „Na widnokręgu". 20.15 — Ęoncert 
muzyki lekkiej. 21.55 — Feljeton p.t „Wi­
taj, jutrzenko swobody" — wygi p. Tade­
usz Nittman. .22.10 — Koncert Chopinowski. 
22.45 — Komunikat meteorologiczny i' wia­
domości sportowe. 25.00 — Muzyka lekka i 
taneczna

ŹYCIE\GOSPODARCZE
autobusowej PolsceRozwój komunikacji

Ruch aiułoibuispiwy roizipoczął się w Piol- 
sice w r. 1925 i ad tcigo ciziaisu eitiaile wziria'- 
stia.. W r. 1925 było 412 ziaTej.estirąiwiain.yich 
aiudioibuisó'w-, w r. 1926 — 756, w n. 1927— 
1012, w r. 1928 — 1544, w ,r. 1929—2841, 
w r. 1930 — 4048 i na 1 sf yciziniia 1951 — 
4259. Pinzeidisdęibiioireitw amtóbuistowyich na 
1 styciziniia 1951 r’. było 2112 (w r. 1950— 
2009), liniij aiutóbu&óiwyich — 1545 (1607)„ 
diiuigość dlróig biiitych, bnu/kowauuych a 
gnuimfowyich, na których kursują auto­
busy, wynosiła 26.870 kllm. (25.710 — na 
r. 1929), ilość aiu-tóibuisów — 5225 (5224), 
ptnzeiwóz dżiicminy pasiażeirów 195.810 
(189.770), ilość aulobuscHkiiłoimetirów- wy- 
nosiha. 449.020 (451.080), pasairóiTia-kiłoime- 
trów 7.548.220 (7.212.500), średnia taryfa 
za. paisażeirio-lklim. — 11.4 gir. (12.1), pirzy- 
biliżointe wipłyWy brutto na dioibę łiicizonia 
na 859.920 zł. (857.750).

Limiij dałelkóbiieżnych liczono 242, dłu­
gości 27.785 kim., w tem było 117 limiij 
dłuigościi od 70 do 99 kim. i 125 limiij dłu­
gości ponad 100 kilim.

Z ogąólincj ilości 5225 autobusów 2541 
tj. 79 proc, miało -10 do 16 miieijisc tsiedizą- 
cych, 580 (12 proc.) — 17 do 20 miejsc, 
144 (4 proc.) — 21 do 25 miojise, 158 
(4 proc.) — 26 do 55 miejsc i powyżęj 55 
miejsc — 20 autoibuisów (1 proc.). We­
dług marelk fabrycznych licizon-o 2515 
(71,8 proc.) „Chevrołeł“, 197 (6,1 proc.) 
„Fordów** i in. marek — 715 (22,1 proc.)

Ponieważ w Polsce istnieje 45.950 kim. 
diróg bitych i brukowanych, a komumii- 
ikacja aiutobuisioiwa obejmuje 25.740 kim. 
diróg o twairdej nawierzchni (tj. 52 proc.) 
poiziositaje pnzetio 22.190 kim. nie objętych 
r uchem aiuitebusowym..

Koleje żeilaizme, które -w ruchu auto­
busowym zmialliażly poważnego konku­
renta, rozwijały się w tym czasie poWoil- 
miiej. Okres 1925—1929 r. chairaikteryzu- 
ją cyfry następu jajce: długość liin-ij wy-

Kronika go
ZWIĄZEK IZB PRZEMYSŁOWO - HAN- 

DLOWYCH RZPLITEJ powziął następującą 
uchwałę: „Związek Izb przemysłowe han­
dlowych, opinjująć projekty przedłużeń rzą­
dowych, mających na celu podwyższenie 
poszczególnych podatków, względnie wpro­
wadzenie nowych, kierował się bezwzględ- 
nem przekonaniem, wyni.kającein z oświad­
czenia czynników rządowych, iż równocze­
śnie . z ustawami, zwiększającemi ciężar 
świadczeń sfer gospodarczych, wejdzie w 
życie nowela do ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym, która w obecnych wa­
runkach stanowić miała jedyną ulgę, przy­
znaną życiu gospodarczemu w dziedzinie po­
datkowej. Zważywszy, iż sfery gospodarcze 
w obecnej ciężkiej sytuacji tylko w tem 
zrozumieniu wypowiedziały się za 'przedło­
żeniem nakładającem na nie nowe ciężary 
podatkowe, iż równocześnie zapewni ,się, dm 
częściową bodaj ulgę w postaci doraźnej 
reformy podatku przemysłowego. Związek 
Izb wobec odroczenia obrad nad nowelą do 
ustawy o podatku przemysłowym ze szcze­
gólnym naciskiem stwierdza bezwzględną 
konieczność zachowania owego iunctim. Z 
tych względów Związek Izb iisilnie wypo­
wiada się za dołożeniem wszelkich starań, 
aby zgodnie z pierwotną zapowiedzią no­
wela do ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym uzyskała moc prawną w pro­
jektowanym terminie, tj. od 1 stycznia 
1952 r. Zadośćuczynienie temu postulatowi 
leży w ogólnym interesie państwa, gdyż u- 
dogodn.ienia wynikające z noweli, mogą 
.znacznej ilości warsztatów pracy, ułatwić 
iprzertzymanie kryzysu, co z kolej posiada 
bardzo ' wielkie znaczenie dla opanowania 
trudności hudbetowych.

O WPROWADZENIE POLSKIEGO PRA­
WA GÓRNICZEGO NA. G. ŚLĄSKU. Na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu śląskiego 
wniesiony będzie nagły wniosek o wprowa­
dzenie w życie na terenie G. Śląska pol­
skiego prawa górniczego. Prawo to uchyli 
obowiązujące dotąd na Górnym Śląsku prze­
pisy niemieckiego prawa górniczego.

STAN BEZROBOCIA W POLSCE W PO­
SZCZEGÓLNYCH ZAWODACH. Na ogólną 
iliczbę 257.022 bez roboczych, zarejestrowa­
nych w całej Polsce na dzień 14 bm., bez­
robocie w poszczególnych zawodach przed­
stawia się następująco: górnicy 15.569, hut­
nicy metalowi 2.576, szklarze 2.164, meta; 
łowcy 25.622, włókiennicy 25.448, budowlami 
21.215, umysłowi 36.547, niewykwalifikowani' 
112.098. Liczba ezęściowo bezroboczych na 
dzień 14 b.m. wynosiła 125.583, z czego przez
1 dzień w tygodniu pracowało 4.506, przez
2 dni — 19.586, przez 3 d-ni — 57.272, przez 
4 dni — 29.925 i przez 5 dni w tygodniu 
32.694 osoby.

NOWE PROJEKTY DROGOWE. Wśród 
różnych projektów u {tor zadkowa nia dróg 
bitych wysunięto ostatnio propozycję, aby 
rozdzielić jezdnię na wszystkich drogach bi­
tych. posiadających szerokość najmniej 12 
m. (a takie są prawie wszystkie traktaty 
państwowe o największym ruchu), na dwie 
samoistne jezdnie, jedną o szerokości 5 m. 
dila ruchu konnego, a drugą o szerokości 6 
m. wyłącznie dla ruchu samoclwNdrmeflMi..

w
.n.oisii: 16.847. 16.987, 17.146. 17.208 oiraiz 
17.259 kim. Na. luinjach tyićh pirizewileizio- 
ii'O w tymże -okresie pasażerów (w tysią­
cach): 162.604, 146.148, 158.505 i 174.559. 
Dla r. 1929 diainych jesizciz b-nalk.

W zalkneisie prze wazów taw-airioiwych 
•Siamoichioidy nie staunawi-ą powiaiżnej koin- 
■kuircmicji1 -cliła kollieii; prizymiaijminiej ilości 
towarów, przewidzianych saimióchoidamii 
w sitoisiiinlku cło ładiuinlków k-ole joi wy ich są 
niieiznaicźine, W Warszawie iśitimieją trzy 
.zniaczmiejsize prtzeidlsiiębioirsitwa, truidiniące 
się przeiwoizem towarów samioichodiaimii 
cilężarowemi, poizaitem, przeważnie we 
wsiohodiniiich dlżielniciach państwa, gdzie 
kolei żelaznych jest miało, korzystnie 
pracuje cały szereg diroibinyich iprzęjdśię- 
biioirstiw. Na uwagę zaisłuigiuj-e falkit, że 
wprowadizemie opłat na fundiuisz. dlroigo- 
wy nie odbiło silę ujeminie na ruchu, toura 
nowym. Dość łatwo pogodzono się z pod­
wyżką tairyify wobec dogodności tego ro- 
dlziaju iranispioirtu. Nie stanowiąc istiotinej 
ikonlkiuiremcji dllta kole.ii, siamiochódiy cięża- 
rowe w* Polsce mają niezawodnie wido­
ki- diaiłisizego rozwoju.

Inaczej ziupelnie funidnsz drogowy od­
bił się ma f-reikwemcji pasażersikiiej. Z cen­
tralnego dwonca -w Warszawie oidchoidlzi- 
łk> diawniej 70 .autobusów dziennie,, gdly 
oibeomie około 55, inaczej mówiąc, ruich 
-auit-oibuisoiwy spadli o p-olowę. Muitaitis imu- 
tianidlis to sanno jest na prowincji. Wieflie 
illiinij zwinięto całkiem, na iininych ruch 
osobowy znacznie zmalał. Dochody pirzeid' 
siębioirstw samochodowych uległy bair- 
dizo poważnej rediu/kcji zarówno slknlt- 
ikilem zmniiejisizonjej frekwencji., gdyż o- 
ibeciDiiie jaizdia autobnsem w stiosiuiniku do 
kolei nie zawsize się kalkuluje, jaik rów­
nież z. powoidu fatalnego staniu naszych 
dróg bitych, zmdasizc-zia -w okolicach du- 
życih miast, gdlziie właśnie ruch jest naij- 
iwliięlksizy.

spodarce a.
Pierwsza jezdnia byłaby pozostawiona w 
stanie obecnym, po przyprowadzeniu jej 
tylk-o do porządku, na drugiej zaś, po usu­
nięciu nawierzchni tłuczniowej, układałoby 
się na istniejącem podłożu kamien.nem z od­
powiednią sypką żwiru bruk z kamienia ła­
manego, dokładnie wykonany i dobrze za- 
szabrowany.

OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE. Obieg 
pieniężny zmniejszył się w ciągu roku o 
blisko 150 miljonów zl.. wynosił bowiem w 
dniu 51.Xj1950 r. 1.647.1 milj. zl. wobec 
1.497,9 milj. zl. na dzień 51.X 1951 r. Spa­
dek ogólnego obiegu tłumaczy się wyłącznie 
redukcją obiegu biletów bankowych z 
1.408,4 milj. na 1.254 milj. zł., natomiast 
obieg biletów zdawkowych i bilonu wzrósł 
z'258,7 milj. na 245.9 milj. zł.

POLSKA KOMUNIKACJA POWIETRZNA 
W PAŹDZIERNIKU. Samoloty polskich linij 
.lotniczych „Lot" odbyły w ciągu miesiąca 
października 515 lotów, przebywając prze­
strzeń 77-750 kilometrów, w ogólnym czasie 
501.08 godzin. Ogółem w ciągu miesiąca sa­
moloty przewiozły 678 pasażerów, 6.2-86 kg. 
bagażu, 21.188 kg. towaru, 2.661 kg. poczty 
oraz 474 kg. gazet. Pozatem aparaty „Lotu" 
odbyły 55 lotów dodatkowych,'przebywając 
przestrzeń 9.266 kim. w czasie 65.49 godzin. 
W lotach dodatkowych przewieziono 45 pa­
sażerów, ponadto za 521 kg. bagażu i 1.521 
towarów. Regularność lotów wynosiła 97,2 
proc.

SKÓRY GARBOWANE I SUROWE. Zbyt 
skór garbowanych utrzymuje się na dość 
niskim poziomie, przyczcm tendencja na po­
szczególne gatunki skór, jest nieco sł-absz-a. 
Ceny skór surowych bydlęcych ii cielęcych 
obniżyły się nieco, a skór końskich utrzy­
mują się na niezmienionym poziomie. Ten­
dencja cen eksportowych polskich skór su­
rowych jest zniżkowa, m. in. wskutek dum­
pingu sowieckiego, który w ostatnich cza­
sach przybrał formę wymiany towarowej, 
Rosja sowiecka bowiem nie sprzedaje obec­
nie przeważnie swego towaru .za gotówkę, 
lecz przeprowadza t.ran.zakcje wymienne, 
dając surowiec skórzany za skóry -gotowe 
oraz obuwie.

Z giełdy warsiawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 20.11.

AKCJE: Bainik Poileiki 110.00, Madinzie- 
jów 4.00, Haibeiribusch 55.00.

3 piroc. Poiż. tBiuldiawl. 41.75, 4 i pół .pnoc. 
Ziem. Kireidu 45.50, 5 proc. Poiż. Koiniwieir. 
41.75^ 4 pirioic. Płoż. Dolairowa 42.25, 7 prc. 
Poiż. Sfalbill. 58.50—61.50-—58.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.90, No­
wy Joirik 8.921, Loraidiyin 54.55—54.52, Piai- 
iryż 54.95, P.raigia 26.46, Befligjia 1-24.05, 
Sziwiajoarja 175.69, Holamidija 558.60, B-eir- 
łiin •diew’. pil*, 211.90 mhn. 211.40, Dolair pir. 
8.90—8.90,25.

Tianidteinicj-a dllia lakcyij uitrtzyimiainia. dllia.
. wiaiW dęjędlndito.Ł

iosM sil! i iniiissa
KalessdiirEa-AJmanachu

Kurjera Zachodniego 
na rok 1932, 

gdyż później może g0 
braknąć wobec ustalo­
nego zgóry jego nakładu,

Kręiika Olkuska.
Z Sejmiku olkuskiego.

Bod .piri^eiwodin-iictweini p. stainoiyty Sfia- 
miinoiwslkiiieigo, jałko prizeiwioidinitoziąoęg^ 
■adlbyllo się pioisliieidizieinle Sejm.iku olku­
skiego, nich kitór-eim zalait-wii.oin-o mai-ftępują- 
ce sprawy:

W swioii-m czasie Sejmik oillkuisiki awiró- 
clł się do Miiiniiisitarsifiwia rpiluii-ciwia o p-uzy- 
jęcie szik-oly rolmiiciziej w Trzyciążu na 
swój e-tait, iwizigilęiclinie. o odlpo-w iieidlniie siulb- 
sydjiuim z uwagi nia iiiicimiożniość prową- 
diz-einia sizikoly wlaisinieimi środkami. Obec­
nie prz-ew-odinlczący odcizytiaił oidpowóeidź 
Mimiisieufil-wiai, z której wy unika-, żc MjHni- 
sltersrfcwp oidimóiwiiiło przejęcia szkiody i je- 
■dimoczieśnie nie agioidiziilo się na likwida­
cję placówki. Po prizcmó-wi-etniiia-ch p-os'ta- 
iniawliioino szkołę pirowiadizii-ć nadlali o wła­
snych silach, sitarając się o większą frek­
wencję sluehaicz-y.

Dolkoimamo >w<yboru komisji- dla wód 
płynących na terenie powiatu Olikuislki-e- 
go z następujących osób: z ramienia Sej- 
mćlkiu pp. Ludlwiilk Bcisiaik i Józ-ef Sąk, i 
■ramienia rollini-cłtlwa pp.: Wł. Antonowicz 
ii Jan Szopa, z ramienia., przemysłu pp.: 
St. Jabłoński i E. Gołębiiiowfsikii,

Zaakceptowano zaiang-aiżowiainie pięciu 
selkweisifiralt-oirów d-o ściągania pod'aifJkówi 
w powiecie, jako konitiraikt-owych z pen­
sją i 2 proceinlt od ściągniętych suim..

Wyrażono podziękowanie i nizniainic .za 
wis.póllpiriacę ppulsizicizająceimiu Olkiuisiz dłu- 
goileitinienru człoinik-owi Sejmikiu i wyd<ziar 
lin powiiiafioiweigo p. Z. Lulbiodizieclkiemiu.

Pbziafeim zelbrainii uiroczyści-e zaprote­
stowali przeciwko wystąpieniu, arneiry- 
kańskiego senialtoira Boiraihia na całość 
ziem Polski,

Katastrofa lotnicza.
POD SUŁOSZOWA.

W dindlu 19 bm. na połaich siuloisizow- 
skitóli luileigł kaitaisltlroifie samolot -mainki 
„Arja 4 25", pliilotow-ainy przez pilotia 
Imieilę iz 2 puilku lotln. w Krakowie. 
Wskutek defelkiu motoiriu piloit mnisHla? 
Iiądhiw-ać i natTiaf-iiws^y na świeżo zgraną 
irolę epowodlowiał izllamiainiie podwozia 
iprziy koziiolkowianiiiu saimołoifiu, Piilllat cai- 
ły czas- był av* siamllocie i dopiero po ka- 
itiaisirofiie aoistiał wyidolbyty z pod rozibitie- 
(gx> siamoloiu. Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności ‘wyisiaedtt on z katiaisltirofy cało, 
jedynie doznali okiailecizeniiia nad okiem. 
X RADA KOMISARYCZNA. Po dość 
dUluigiich wycizekiiwiainiiiach p. wojewoda 
-kielecki zatwierdził skład przybocznej 
•rady kioimisiaiiiza m. Olikiusizia. Radlnymii 
są pp.: L. Jakulbielliskfi (profesor giiminia- 
.zijum żeńskiego), M. Majewski (dyre- 
kitoir baiDiku). K. Gdański! (ireijenut), R. 
Piichowiiciz (kupiec), R. Kiuibiicizek (kur 
piiec), St. Zmysło (e.lelktlroltechiniik), Ch. 
Szwaircbeing (kupiec) a Szw-aircberg 
(eize'wc).
X PLAGA CYGANÓW. Z nasieniem 
-chlodinliiejsizych dini ściągnęło dlo Olikuisizia 
kilkanaście -nodlziin cyganów, które ulo­
kowały siię już na cialą zimę na peryfe- 
irjiach miaisitia w damach pirywialtinyich. Cy 
gamie zajimiują silę wyrobem patdmi a 
rzadko wychodzą na miasto, naitomiia^ 
płeć piękna włóczy aię po domiaich, nia- 
'trętnie proponując kupno swoich wyro* 
bów luib wiróżeniia- z kairit. Natinęcifcwio cy 
iganów d-ajie siię dtobrrze we zniaki ludno­
ści miiiaisita.
X KRADZIEŻ W OJCOWIE. W dinin 
11 bm. w wilłGii „Berło” w Ojcowie d-olko- 
narao kriaidiaieiży 2 palt damskich, fitrhrn 
i kurtki na eizkoidię p. M. Miajewisk-ieigA 
dyrektora Biankn Smóldizidtczeigo w Oi-
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2 całej Polski.
POBICIE DWÓCH 1’OZNAŃCZY- 

KÓW PRZEZ ŻYDÓW.
Przybyli cło Warszawy, celem zwie­

dzenia stolicy dwaj Poiznańczycy, pp. 
Zygmunt Mularczyk, zećer .z Poizna- 
nja i kolega jego Edmund Chylewski 
ze Świec®! oglądając ulice warszaw­
skie, zawędrowali do dizielnicy ży­
dowskiej. Na ul. franciszkańskiej wy 
wołały głośną ich krytykę brudne 
portale i szyldy tamtejszych sklepów, 
pirzed domem nr. 21 przy wspomnia­
nej ulicy wywiązała .się wskutek ich 
uwag scysja z przechodzącymi żyda­
mi, która nieba wem przerodzial się w 
bójkę. Do szainocącjeh się z Pozniiń- 
ozykami żydów przyłączy! się nieba­
wem większy tłum, którzy rzuci! się 
na przybyszów, bijąc idi do irbraty 
prizytomności. Wezwany lekarz Pogo­
towia stwierdził u p. Mulaut-zyka ra­
ny twarzy i obrażenia klatki piersio­
wej, u Chylewskiego zaś kłutą ranę 
W piersi, z uszkodzeniem płuca, wsku­
tek czego musiano go przewieźć do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Mimo eneir-’ 
gicz.nego dochodzenia policji spraw­
ców napadu narazie nie ujęto.

„STRZELCY11 OCHRANIAJĄ.
Sanacyjne wileńskie „Słowo11 dono­

si z lady, że w mieście tem wybito szy­
by w dwóch sklepach żydowskich. 
JV związku z tem „Strzelec" wysłał na 
miasto patrole, które mają na celu o- 
chiroinę sklepów żydowskich, pełniąc 
przed niemi warty.

LITWINI PODPALILI POLSKĄ 
SZKOŁĘ.

Z pogranicza donoszą, że we wtorek 
wieczorem we -wsi Łodziewicze, poło­
żonej w pobliżu miasteczka Sumilisz- 
ki, nieznani sprawcy podpalili budy­
nek 4 oddziałowej polskiej szkoły po­
wszechnej. Budynek został oblany naf 
lą, a zanim zarządzono akcję ratun­
kową, cały budynek spłonął wiraż z 
urządzeniem i inwentarzem. Pastwą 
płomieni padło ponadto mieszkanie 
woźnego Jana llańcęwicza.

Na miejscu zbrodniczego czynu zna­
leziono dwie konewki .pochodzenia li­
tewskiego, używane w oddziałach woj 
ekowych saperów litewskich. — Pod­
palenia szkoły i tym razem dokonali 
bojowcy litewscy.
ORYGINALNY SPOSÓB REKLAMY.

Niektóre przedsiębiorstwa handlowe 
w Warszawie chcąc zwrócić uwagę, 
szerszego ogółu *na pewne artykuły 
sprzedaży wprowadziły dotąd niezna­
ny w‘Polsce system reklamy, polega­
jący na tem, że najęty do obchodze­
nia miasta osobnik nosi odpowiednie' 
rysunki i napisy na czas.zcze. Jak wia­
domo, ten system reklamy jest oddaw 
na praktykowany w Berlinie.
SEZON ZIMOWY W ZAKOPANEM.

Od Czwartku Zakopane przybrało 
już w pełni charakter zimowy. Śnieg 

pokrył ziemię warstwą kilkuinasto- 
ceiitymelirową, stwarzając na podłożu 
•zinairizmiętcm dobre warunki dla saai- 
ny i liairciairstwa. Ulice ma pełniły 6:<ę 
dzwomkami sandk, zaś wizgórcBa zapcl- 
nuy 6,ię nairciarzami. W górach znacz­
ne opady śnieżne. — Spodziewane są 
da Isze opady.

Zakopane prizyigatowuje 6ię w pełni

POMNIK KU CZCI BOHATERSKICH RYBAKÓW ANGIELSKICH
Na -wybrzeżu w Sussex (Anglja) -wzniesiono wspaniały pomnik ku czci 17 rybaków, 
którzy zginęli w morzu 2 Jata temu, niosąc pomoc rozbitkom morskim w czasie 

straszliwej burzy.

Serce Nurmiego
JEST TRZY RAZY WIĘKSZE NIŻ PRZECIĘTNEGO CZŁOWIEKA.
Nazwisko Nurmiego znają chyba 

wszyscy. Od lat kilku nie schodzi ono 
ze szpalt dzienników, elektryzując raz 
po raz świat cały niezwykłemi wy­
czynami tego największego biegacza, 
jakiego zna ludzkość. Bo rzeczywiście 
Paavo Nuirmi, skromny inżynier fiński 
prowadzący życie ascety, je.st fenome­
nem niezwykłym. Przebiega kilome­
try z zegarkiem w ręku, stawiając re­
kordy światowe na za,wołanie. Nic 
przeszkadza mu w tem zupełnie 35 
krzyżyków, które nosi ńa swych bar­
kach. Biega dzisiaj jak przed luty i 
biegał będzie zapewne lat parę je- 
szezę.

Gdzie szukać rozwiązania zagadki, 
jaką do niedawna stanowił Nu.rmi? 
Na interesujące to pytanie odpowie­
dział lekarz berliński dr. Gottheimer. 
Zbadał on serce Nurmiego i przeko­
nał się, że jest ono trzy razy większe 
od serca przeciętnego człowieka. Przed 
laty, gdy lekarze nie mieli do dyspo­
zycji promieni Roentgena, kto wie, 
czy nie posądzonoby Nurmiego o cho­
robę sercową i nie nakazanoby mu po­
żegnać się ze sportem raiz ina zawsze.

Lekarze napróźno szukali wśród 
biegaczy drugiego sportowca o sercu 
podobnem do serca Nurmiego. 

do sezonu zimowego, kió.ry pod wzglę­
dem frekwencji przyjezdnych będzie 
zadowalający ze względu na bairdizo 
przystępne wairunki pobytu dla gości, 
oraz niebywałą różnorodność oiraz 
ilość imprez, które odbywać się będą 
począwszy od 20 grudnia przez sty­
czeń, luty i marzec.

Dr. Gottheimer stwierdził dalej, że 
chociaż serce Nurmiego jest trzy razy 
większe, to jednak pracuje normalnie, 
skutkiem czego męczy się znacznie 
trudniej od serca przeciętnego czło­
wieka.

Niewiadomo jednak, czy serce Nur- 
miego uległo powiększeniu w wyniku 
uprawiania spoirita, czy też wielki 
biegacz obdarzony niem został przez 
naturę. W każdym razie wyniki osią­
gane przez Nurmiego, dadzą się czę­
ściowo wytłumaczyć niezwykłą wiel­
kością jego serca, oraz jego siłą.

Serce to ma jeszcze jedną ciekawą 
własność. Wykonuje ono zaledwie 49 
uderzeń na minutę, podczas gdy ser­
ce człowieka normalnego bije w tym 
czasie przeciętnie 72 razy. Medycyna 
zna przypadki zwolnienia akcji serca 
u człowieka zdrowego. Serce wielkie­
go Napoleona wykonywało 45 ude­
rzeń na minutę.

Nasuwa się myśl, czy wielkość lu­
dzi nie jest w pewnej mierze związa­
na z właściwościami fiizycznemi, w 
tym wypadku z odmienną funkcją 
motoru człowieka — serca. Może 
przyjdzie chwila, w której medycyna 
da odpowiedź na to interesujące py­
tanie.

Rzeczy ciekawe.
TRAKTAT BRZESKI 

NA LICYTACJI.
W jednym z aintykwarjałów wiedeń 

skięh wystawiono na sprzedaż z licy­
tacji oryginał traktatu brzeskiego 
zawartego pomiędzy Niemcami a 
Usrainą w roku 1918.’ Licytacja in 
plus rozpoczyna się od sumy 150 do­
larów. Wśród miejscowej kolonji u- 
kiraińskiej zbierane są składki, celem 
nabycia tego hsiorycizinego doku­
mentu.

KATEDRA BADAN 
NAD BŁYSKAWICAMI.

Z fundacji inżyniera szwedzkiego, 
J. F. Andersona, powstała na uniwer­
sytecie w Upsali (Szwecja) katedra 
badań nad wyładowaniami elektirycz- 
nenri w atmosferze. W zwiąizku z tem 
wybudowane będzie wielkie labolało- 
rjum dla doświadczeń praktycznych 
nad sztuciznemi piorunami.

ULEPSZENIE TELEFONU.
Nowe ulepszenie w ruchu telefonicz­

nym zaprowadzone zostało w Stanach 
Zjednoczonych. Do tarczy przypina 
.się aparat rejestracyjny, poczynają­
cy działać podczas nieobecności wła­
ściciela telefonu. Gdy właściciel się o- 
dezwie^aparat wskazuje wołającemu, 
że jest włączony. Wołający (powta­
rza następnie numer swego telefonu,, 
który zostanie zanotowany na taśmie 
papieru, w jaką zaopatrzony jest a- 
parat rejestracyjny. Skoro właściciel 
aparatu wróci, może z łatwością 
stwierdizić, kto go w międzyczasie 
wołał. Urządzenie to szczególniejsze 
posiada znaczenie dla lekarzy, adwo­
katów, kupców i t. d.

ARESZTOWANIE 
MIĘDZYNARODOWEGO OSZUSTA

W Gracu aresztowano międzynaro­
dowego oszusta, Stefana Otto, pocho­
dzącego z Bełgji, który od r. 1919 w 
różnych miastach występował jako 
syn króla belgijskiego lub też jako 
sekretarz iks. Walji. Swego czasu w 
Koblencji wręczył on uroczyście ge­
nerałowi Alleno krzyż komandorski 
orderu Leopolda. Rząd belgijski, mi­
mo, że stwierdził oszustwo, uznał do­
ręczenie za autentyczne, nie chcąc na­
rażać znanego generała na nieprzy­
jemności. W r. 1927 Stefan Otto wy­
płynął w Biarritz jako sekretarz ks. 
Walji i pod tą firmą dokonał kilku 
oszustw poczerń udało mu się zbiec

Czy wiecie, źe...
Elektryfikacja gmin w Czechosłowacji 

wynosi 54 proc., t. za. zelektryfikowanych 
jest 8538 gmin na ogólną ilość 15.425.

Jedna ostryga, rozmnażając się, daje ży­
cie 1.2000.000 ostrygom, dla pomieszczenia 
których potrzebaby około 1000 beczek.

W Los Angeles, znajdują się lia ulicach w 
lecie automaty, z których za wrzuceniem 15 
centów wpada cegiełka loda sztucznego w 
opakowaniu nieprzemakalnem.

Największy inkubator dla kurcząt, który 
znajduje się w Kalifornii (U.S.A.), może 
pomieścić odrazu 1.846.000 jaj.

HENRY BORDEAUX.

mej kochance, mej dawnej kochance, na zrobienie 
skandalu w domu mojej narzeczonej!

— I dlatego poszedł pan do drugiego pokoju 
i zabił ją. Ładny sposób unikania skandali!

— Kto panu powiedział, że ja ją zabiłem?
||— Pain sam powinien wiedzieć.
— A jednak nic nie wiem.
Ta konfrontacja jest niezwykle komiczna. 

Zmuszony do wyznań pan d Auibre udziela kom­
promitujących szczegółów o drugiej ofierze, zna­
lezionej w pokoju Izabelli.

— O mało nie popsułem wszystkiego. Niech 
Państwo sobie wyobrażą, że zabłądziłem w pała­
cu. Panna Villevert wyszła z pokoju pani Aisery 
tak nagle po wystrzale, że nie zobaczyłem jej już. 
A miała czekać na mnie w charakterze przewod­
nika. Śpieszyła się widocznie, żeby przygotować 
się do roili. Nie znałem rozkładu pokoi i liczyłem 
“ą nią. Wtedy usłyszałem drugi wystrzał. Klarysisa 
Villevert strzeliła zaraz, jak tylko usłyszała moje 
Przyśpieszone kroki w galerji. Kiedy wszedłem, 
■diratzn przybrała na łóżku pozę, tę właśnie, którą 
"ratzwscy nańsfiwio Dodiziiwiali. przerażająca w swym 

reałiźmie. To wielka artystka. Powiedziałem jej, 
żartując: „Zanadto się pani pośpieszyła, miała pa­
ni widocznie naprawdę ochotę umrzeć, bo nawet 
nie poczekała pani, aż panią zabiję..."

— A więc to jednak pan! — wykrzykują ci, 
co to odgadli.

— Ależ nie, powiedziałem to tylko na wszel­
ki wypadek. Nie jestem wtajemniczany. Nie od­
powiedziała mii, nic chcąc sobie popsuć wystuidijio- 
wainej pozy. Poruszyła siię tylko troszeczkę. Po­
szedłem na swój posterunek przy wejściu. Wtedy 
wszyscy przybiegli.

Goście zaczynają się rozglądać za paniną
V.illcvert,  drugą wskrzeszoną, triumfatorką dzi­
siejszego wieczoru. Pierwsza już się zjawiła, nało­
żywszy pinzeditem odpowiednią ilość różu i pudnu. 
Miała nawet czas umalować i upolerować paznok­
cie. Nikłby nie przypuszczał, że przed chwilą wy­
glądała na umarłą, 'laki w niej nadmiar życia! Na 
prześlicznej suknii, białej w żółte i czarne maki 
unie widać wcale śladów krwi. Nie trudno było 
wyjąć szpilki z malowanego papieru. Ale gdzie 
„gwiazda"? Czyżby jesizcze nie zeszła? A może 
.zależy jej na sensacyjnym wejściu, równie sensa- 
cyjnem, jak tragicznie udana śmierć.

Niema cizas.u nu rozmyślania, bo właśnie wy­
stąpił przed jury doktór Dominant. Przemawia 
z takim autorytetem i przekonaniem, źe na pew­
no odkrył .prawdę. Nie naipróżno od tylu latdo­
konywa doświadczeń psychologicznych ma klien­
tach z całego świata. Niezliczeni neuraetenmcy 
przeszli prizez jeko klinikę, zdradzając mu tajem­
nice S'wych nerwów, namiętności, temperamentu, 
krwi, refleksji soosobu reagowania'i wszystkie-. 

go, co zachodzi w orgainiźmie ludzkim i oo bywa 
niewidzialnym impulsem naszych czynów.

— Chciałbym — powiedział, jakby zaczyna- 
jąc wykład pinzed uważnymi .uciziniamii, któilzy 
otoczyli go kołem — chciałbym państwu dokłądi- 
nic przedstawić rozwój wypadków, jakie miały 
miejsce. Zdaje mi się, że odtworzyłom je z całą 
logiką. Pani Aisery opuściła salon, aby pnzyjąć 
w buduarze na pierwszem piętrze nieznaną da­
mę, podającą się za wysłanniiczkę jej przyszłego 
męża, paina d* Aubre, i któiia dostarczyła jej list, 
oznajmiający narzeczonej o niemożliwości przy­
jazdu. List ten otrzymała już kiedyś sama, a teraz 
posiłkowała się nim, aby zobaczyć siię z panią 
Aisery. Owa nieznana dama, panina Klaryissa 
Vj|lcvcrt, jest .— jak wslzyscy to odgadli — dawną 
kochanką pana d1 Ambrę. Posta.nowiifa ona nie do­
puścić do jego małżeństwa. W tyim celu przynio­
sła ze sobą jego korespondencję miłosną, fetogra- 
fje z dedykacjami i noizłoiżyła to wszystko przed 
painiią Aisery. Przez fen czas widzieliśmy, jaik moc­
no podniecony pan Aisery wszedł do sailoinu, szu­
kając swej byłej żony, aby ratować ją przed gno- 
żącem niebczipiieclzeńisitiwem. Zapewne wiedział 
o wszystkiem. Potem ukaizał się pan d Aubre, zgod­
nie z zapowiedzią telegraficzną, nieświadomy naj- 
izupełiniep zamiarów swej kochanki. Z chwilą kie­
dy dostał do ręki bilet wprawdzie pisany przez 
niego, ale nie do pani Aisery, zroizumiał cale nie­
bezpieczeństwa. Tymczasem patni Aisery już przy­
jęła nieznana damę: jest już z Danina Vililevert

D. c. n.
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ZBIÓR
27 TYSIĘCY BANKNOTÓW.

W Anglji w mieście Aronmore, ist­
nieje niezwykły zbiór, składający eię 
z 27 tysięcy sztuk banknotów, własno­
ścią numizmaty Catłinga. Jest to — 
jak donosi prasa londyńska •— naj­
większy zbiór banknotów, jaki istnie­
je na świecie. Na jstarszy okaz tej nie­
zwykłej kolekcji pochodzi z Chin i 
został puszczony w obieg około 600 
lat temu; posiada on tę właściwość, że 
jest odbity na listku z drzewa. Pierw­
szy banknot angielski, będący własno­
ścią zbieracza, pochodzi z 1713 r., a 
wartość jego wynosi 100 funtów. 
.Wśród najbardziej ciekawych oka­
zów zbioru istnieje banknot, wypusz­
czony w 1772 r. przez „kolo.nję“ No­
wego Jorku. Wybito na nim podobiznę 
kolonizatora amerykańskiego i indja- 
nina, podtrzyniujących godło i herb 
angielski. W zbiorze jest również „asy 
gnata'* z 1792 r., na której widać — 
wydrukowane po francusku — nastę­
pujące 6łowa: „Prawo karze fałsze­
rzy karą śmierci'*.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kre­dytowego Miejskiego, na zasadzie §. 96 Ustawy T-wa 
i §§. 6 — 11 dodatkowych przepisów 1905 r.» podaje do 
powszechnej wiadomości, że wskutek spełzłej w dniu 6 
listopada 1931 r. pierwszej licytacji nieruchomości w Za­
wierciu przy ul. Kupieckiej rep. hip. N. 387 odbędzie się 
powtórna, czyli ostateczna LICYTACJA tej nieruchomo­
ści w dniu 14 stycznia 1932 roku o godz. 10 zrana w Wy­
dziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu, przed Notarjuszem Antonim Szczepkowskim, lub jego 
zastępcą i w obecności delegata T-wa.

Licytacja rozpocznie się od sumy nieumorzonej po­
życzki T-wa, z doliczeniem narosłych zaległości, kosztów 
egzekucyjnych i kar, t. j. od sumy 16625 zł. 39 gr. Wa- 
djum do licytacji określone zostało na 1663 zł.

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki 
licytacyjne, które, łącznie ze zbiorem objaśnień złożone 
zostały do księgi hipotecznej wspomnianej nieruchomości 
i mogą być przeglądane w Wydziale Hipotecznym przy 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, oraz w Dyrekcji T-wa, 
również obowiązanym będzie nabywca, o ile suma sprze­
dażna nie będzie na to wystarczającą, zaspokoić należno­
ści uprzywilejowane, w myśl art. 41 Ustawy hipotecznej 
z 1818 r. i art. 5 prawa o przywilejach i hipotekach z 
1825 r. 9491

Piecyki elektryczne SSS
w cenie 40.—zł.

na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna.
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Kącik humorystyczny.
MGŁA.

Pewnego mglistego poranku przechodził 
przez Trafalgar Square Anglik z Francu­
zem . •

— Takiej mgły — rzeki Francuz — jak 
w Anglji — niema w żadnym kraju.

— O, przepraszam — odparł Anglik — 
widziałem o wiele gęstszą mgłę poza An- 
glją. .

— A gdzież to było- — pyta Francuz.
— Nie wiem doprawdy — mówi Anglik — 

mgła była tak gęsta, że n.ie mogłem rozpo­
znać okolicy.

MĘDRZEC.
Ojciec: Co? Twój narzeczony nie ma pie­

niędzy? Opowiadałaś przecież że jest taki 
bogaty!

Córka: Przepraszam tatusia, mówiłam za­
wsze, że ma więcej pieniędzy niż rozumu.

PODARUNEK.
— Kupiłem żonie sznur pereł.
— Tak? Chciała przecież samochód, a ty 

jej kupujesz perły.
— Nie mogę przecież kupić podrobionego 

samochodu.

5901

NARZECZONY.
Nasza nowa kucharka nazywa się Anna. 

Żona przyjęła ją, miała bowiem doskonałe 
świadectwa i sympatyczny wygląd. Jedno 
tylko: żądała dwa razy w tygodniu „wy- 
chodniego” na wieczór.

— Dobrze — zgodziła się żona.
— Bo, proszę pani — starała się Anna wy­

tłumaczyć — to nie jest wcale zachcianka 
z mej strony, ilecz mój narzeczony może do­
piero późno wieczorem wyjść z domu, gdy 
jego żona już śpi.

PRZEKUPNY SĘDZIA.
Pewien Irlandczyk oskarżony o morder­

stwo przekupił ’ jednego z członków sądu 
przysięgłych; miał on wpłynąć na ławę 
przysięgłych, aby uznano go winnym tylko 
zbrodni zabójstwa, za którą nie grozi kara 
śmierci. Narada przysięgłych trwała bardzo 
długo, lecz wkońcu zgodzono się na zabój­
stwo. Po wyroku oskarżony zbliżył się do 
sędziego i powiedział mu szeptem:

— Bardzo panu dziękuję za duże trud­
ności?

— A tak — odpowiedział przysięgły — 
było istotnie bardzo trudno; wszyscy chcieli 
pana uwolnić z powodu braku dowodów.

HUMANITARYZM.
Chaplin zaprosił dos iebie na obiad dzien­

nikarza. Nieszczęście chciało, iż do talerza 
gościa wpadia mucha. Dziennikarz wyłowił 
ostrożnie muchę z zupy i podszedł do okna, 
by ją wyrzucie Wtem zrywa się Chaplin 
od s+ołu i woła:

— Co pan robi? Czy pan nie widzi, że 
deszcz pada? Biedne stworzenie przeziębi 
się śmiertelnie, dostawszy się pod zimny 
prysznic po gorącej kąpieli!

7975 ŚWIEŻEGO ZBIORU
GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 
dostarcza w cenie zł. ,6 za klg. (najmniej 5 kg.) 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11.

FUTRO 
męskie, tchórze sybe­
ryjskie, kołnierz Bo­
bry w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. 
Poważni reflektanci 
zechcą się zgłosić do 
„Kurjera 'Zachodnie­
go" pod „Futro". 9515 
"" p j Ł Y
Gatrowa i cyrkularki 
używane ale w do­
brym stanie do sprze­
dania. Zgłoszenia „Ku 
rjer Zachodni" w So­
snowcu pod „Piły". 
__________ 9516

HANDEL 
win i wódek, sześć wy 
staw w ruchliwej 
dizielnicy Warszawy 
oraz przyległe miesz­
kanie trzy pokoje z 
kuchnią z wiszelkiemi 
wygodami sprzedam 
niedrogo. Wiadomość: 
Będzin, Sączewska 9, 
Zawadzki. 9510

LIKWIDACJA! I
MAGAZYN T0WAR0W MANUFAKTURNYCH, I
OKRYĆ DAMSKICH, I MĘSKICH

W. GRAJCAR |
W SOSNOWCU

UL. MODRZEJOWSKA róg Targowej §

ZAWIADAMIA, ZE 9519

LIKWIDUJE!
DZIAŁ KONFEKCJI MĘSKIEJ, I POLECA PO g 
BARDZO NISKICH CENACH
FUTRA, UBRANIA, PALTA, (JESIONKI i ZIMO- § 
WE), SPODNIE, UBRANKA DZIECINNE, PAL- n 
TOC1KI DZIECINNE S

Likwidacja nieodwołalnie kończy się
| z dniem 31-XII 1931 r. gi • u
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LOKALE
PIĘĆ POKOI 

kuchnia i przedpokój 
do wynajęcia w Dą­
browie, ul. Okrzei 20. 
Wiadomość „Kurjer 
Zachodni" Dąbrowa.

9514
POKÓJ 

umeblowany wynajmę 
dla pani. Wiadomość: 
Dąbrowa, ul. Krótka 
14, m. 9, od godz. 7— 
10. i od 18 — 20. 9470

OGŁOSZENIE.
Syindyik Tyimazaisiowy masy upadłości Jaima Raikiolwiakfegb 

Kiinio „Wawel” w Soisniowou., aidwokait Jeinzy Szeiniiiec ma wa- 
dlzie lairt. 511 Koci. Hamidll. oigłiasiz.a, że na dzień 27 listopada 
ub. o godz. 10-eij w gmac-hm Sąicliu Okręgowego w Sosnowen 
aosHialł iwy<ziiiiaic*.zioiny trzieici i -osbaitini termim siprawidziamiia wiio 
rizytieiliniościi. Wzywa s-ię prraei-io wdiCirziyicieilii., którzy nie sitaiwiiilii 
się pinzy popnzeidlnńc-ih ‘tieiimiiDaicih, aiżelby puizyibylli w oznaczo­
nym wyżej miiejisou i -ozaisiiie ęeilem oikaiaainiia Sędziemu Konni- 
Sianiziowi swoic-ih dioiku meinitólw wieirizyteillniościiowyicih (wieikslii) i 
ewe/nltuiailineigo przyjęcia, talkowyoh dó marsy. Wiienzyciiielle iw 
stawiający nie będlą należeć do mający ich &ię dokować podziw 
łów. ‘ ' 9525

SYNDYK TYMCZASOWY
Adwokat JERZY SZENIEC.

Mr ostafe.
POSADY 

i PRACE

MŁODA
osoba poszukuje miej 
sca gospodyni najchęt 
niej u pojedynczej o- 
soby. Wiadomość „Ku 
rjer Zachód ni“. 9501

POKÓJ 
umeblowany z cało­
dziennym. utrzyma­
niem z telefonem wan­
ną z osobnym wej­
ściem do wynajęcia. 
Wiadomość w Admi­
nistracji „Kurjera Za­
chodniego". 9506

URZĘDNICZKA 
poszukuje pomieszczę 
ula przy inteligentnej 
rodzinie w śródmie­
ściu z calem utrzyma­
niem, za 120 — 130 zł. 
mieś. — Zgłoszenia do 
Administracji, pod. 
„Urzędniczka. 94-88

KUPNO
i SPRZEDAŻ

DUBELTÓWKĘ 
angielską eżektorkę 
f-my YICKERS cal. 16 
ze znakomitym strza­
łem sprzedam. St. O- 
strowski — Grodziec, 
Kościuszki 28. 9521

ZGUBIONE
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
6 weksli po 100 zł. i 
jeden weksel na 500 
zł. z moimi podpisami 
po 2 razy każdy, któ­
re unieważniam. Igna 
cy Jędtuszek z Dąbró­
wna. 9577

ZAGUBIONY 
został 'wykupiony w 
Banku Zw. Sp. Zarob­
kowych weksel z wy­
stawienia Josek Przę­
dza, żyr-owany przez 
..Podkowę" płatny 15 
listopada na (złotych 
200, który się unie­
ważnia. 9480

ZGUBIONO 
dwa weksle jeden na 
700 zł. drugi na 500 zł. 
.z modm podpisem, któ­
re unieważniam. An­
toni Piec. 9518

DOWÓD 
osobisty 'wydany
przez Magistrat m. So­
snowca zgubił Bole- 

, sław Kowalski. 5965

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Stanisław Za­
wadzki. 9521

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Jan Moczarski. 9522

PATENT 
III kat. zgubiła Ryfka 
Ko zen bliii. 9520

PASZPORT 
zagraniczny «wyda.ny 
przeż Starostwo Bę­
dzińskie skradziono w 
pociągu pospiesznym 
międlzy Krakowem a 
Lwowem na imię 
Syimcha Lewensztajna, 
Będzin. 9500

LEGITYMACJĘ .
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Wiincnty Jaku­
ba s. 59$

ROŻNE

FORTEPIANY 
pianina — naprawia 
stroi technik facho­
wiec Centa us, Sosuo- 
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

KINO„ZAGŁĘBIE”
1249 DAWNIEJ
Kiss-Teatr „UDZIAŁOWY*

Dziś „MAURICE CHEVALIER” w filmie dźwiękowym

„PIEŚNIARZ PARYŻA” O
DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE” 
lise W SOSNOWCU.

ulica Warszawska 2.

WJ M W ANONS: Wkrótce ANONS:

1 W AJLIL III IŁ W a W f w hom MKt” 
z urorzą T.TLJANĄ HARYEY i WILLY FRITSCHEM — „uLlUlLI MllllH UiJUUIiHH

Cennik oąloszefi:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
Ogtoszętóa drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr-» za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku* 
Najmniej i ztoty. Ogłaszania z układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świ/gtecznym 25 proc, drożej. OgtoszKuto fai erzyjne 50 proc, droższa. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 ninn 
za tekstem 33 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za nied-ostarczeirk 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JSurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa ^Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

Sosnowiec: ‘aSS’ ^SkrytŁa i'"C7t0wa 6- Filie;
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OP1OŁA. — DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO-' W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO

7, Tek 7 JML iAWlŁKClĘ, Łgo Maja 27.
Tei. aa, GRODZIEC,
. BPmirmP ona unut./


